
Ner 241. Kraków 20 Października —  Wtorek. Rok 1868.
C z a s  wychodzi c o d z ie n n ie  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne).

Nnmer pojedynczy w K r a k o w ie  i we L w o w ie  kosztuje 10 centów.

Prenumerata wynosi:
M ie js c o w a  w Krakowie. . . . rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2

_  we Lwowie . . . . „ „ 21 „ „ 5 c. 25 „ „ 2
■■ocztą w państwie Austryackićm „ , 2 4  „ „ 6  „ „ 2 c. 25

do Prus i Rzeszy niemiec. „ tal. 17 sgr. 2 „ tal. 4 sgr. 8 „ tal. 1 sr. 16
tran. 27 „ fran. 10fran. 108 

80 n
n 20

Francyi i Anglii
n » Belgii Wioch jSzwajcaryi ,  „

Cisty z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „C z a s u ."  — Cisty reklamacyjne 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — I.istów niefrankowanych nie przyjmuje się.

Ręhopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będę.
CZAS

Prenumeratę przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „ C z a su ®  przy ulicy Różannój w domu pod L. 428, 

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe anstryackie.
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się za opłatę: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należytości stępiowej

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
Prenumeratę I Ogłoszenia przyjmuję: we L w o w i e  w Ąjencyi „ C z a s u "  p. Aleks. P ią tkow ski 
przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A . Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglie 
w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue dn pont de Lodi Nr. 1.— Zaś t y l k o  o g ł o s z e n i a  
w Wiedniu, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei (Szwajcarya) pp. Haa- 
senstein dk Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. R u d o lf Mosse, FriedricUstuasse Nr 60 — w Frank­
furcie nad Menem p. G. L. Daube & Comp. -  w Lipsku p. H enryk Enaler -  * Wrocławia p. Jenke

B ia l dk Freund.

K raków 19 października.
Jakkolw iek wypadki w Hiszpanii główny  

wywierały wpływ ostatniemi czasy na po­
łożenie polityczne Europy, wszelako w położe­
niu tem stanowisko innych państw również jest 
znaczące. W skazywaliśm y najczęściej stosu­
nek Prus do Francyi i znaczenie polityki 
obu tych mocarstw, gdyż ono bezpośrednio 
dotyka wszystkich spraw europejskich. N ie­
mniej jednak udział, jaki w nich bierze A n­
glia  zarówno czynny jak  negatywny, w iel­
kiej jest wagi. Od czasu wojny wschodniej 
widzimy Anglię uchylającą się od bezpo­
średniego udziału, a to uchylanie się  prze­
chodzące niemal w systemat, oddziaływa 
bardzo potężnie na stosunki państw na sta­
łym lądzie. W  wyprawie mexykańskiej, w 
wojnie amerykańskiej Anglia zachowywała 
się neutralnie i ani razu nie pokusiła się 
o zajęcie postawy wyraźnej, lubo interesa 
jej są bardzo zawisłe od stanu rzeczy za 
Atlantykiem. Z milczeniem także spogląda ona 
na rozpościeranie się  przewagi R osyi w A- 
zyi środkowej. Ta obojętność atoli ustę­
puje widocznie, ilekroć idzie o Francyę, 
tak, iż zdawałoby się, że jedyną pobudką 
politycznego działania Anglii w Europie jest  
obawa przed potęgą Francyi. D la tego też 
widzieliśm y więcej niż kiedykolwiek gor­
liwości u gabinetu londyńskiego, gdy szło 
o Luxemburg, tudzież, gdy wieść krążyła o 
układach Francyi z Belgią i Holandyą. Sprzy­
jała Auglia widocznie Prusom w wojnie ich 
z Austryą, nie przez niechęć do Austryi, 
lecz że Prusy były w jej oczach wzrastającą 
w środkowej Europie potęgą, która byłaby 
zdolną stawić czoło Francyi.

W zgląd na Francyę je s t  jedną z najsil­
niejszych pobudek polityki angielskiej. Dla 
czego jednak Anglia tak dalece obawia się 
Francyi, iż zarówno za Napoleona I, jak  
za Ludwika Filipa i Napoleona III usiłowa­
ła poskramiać zbytni wzrost Francyi? P o­
wodem tego jest  ta okoliczność, iż Francya 
jest jedynem państwem mającem obok sił 
lądowych, siły  morskie. K iedy Hiszpania by­
ła siluą na morzu, Auglia stawała jako jej 
nieprzyjaciołka. Holandya i Dania doznały 
smutnego losu, że śmiały posiadać marynar­
kę wojenną. Wyprawa do Krymu wystar 
czyła Anglii na powstrzymanie sił morskich 
Rosyi, lubo nie zachodziła obawa, aby Ro- 
sya jak  teraz Prusy stały się państwami 
morskiemi.

Jeden z polityków angielskich powiedział, 
ze Anglia nie leży w Europie, lecz jako  
wyspa liczy się do Oceanii. Przedewszy  
stkiem więc to dla niej ma wagę, co się 
odnosi do swobodnego jej ruchu na oceanie. 
W szystkie kw estye kontynentalne zamykają 
się dla niej w tem, aby Francya nie mogła 
stać się  na morzu jej współzawodniczką. 
Opierała się też zawsze nabyciu czy zabo 
rowi przez Francyę Antwerpii, jako jedyne­
go portu wielkiego u północnych brzegów.

Zdawałoby się, że ten charakter Anglii 
winien zniewalać jej ludzi stanu do obro­
ny przedewszystkiem kolonij angielskich. 
A le pod tym względem panuje różnica mię­
dzy stronnictwami, która objawia się właś 
nie w tej chwili w polemice co do zacho­
wania się rządu anglo-indyjskiego w Pen- 
dźabie. Z jednej strony tradycya przemawia 
za rozszerzaniem panowania angielskiego w 
Indyacb, z drugiej zaś nowe dążenia demo­
kratyczne, których szkoła manchesterska 
jest wyrazem na polu ekonomicznem i spó- 
łecznem, czują, iż arystokracyi angielskiej 
nie podobna osłabić bez odjęcia jej źródeł 
dochodu w Indyach, bez zniesienia tam sy ­
nekur. Szkoła ta uważa kolonie za targo­
wiska dla handlu i przemysłu angielskie­
go, a nie za miejsce korzystnej lokacyi 
młodszych synów lordów. N ie idzie jej też 
o utratę panowania Anglii w koloniach, 
lecz tylko o utratę tam odbytu na towary. 
Uważając przemysł i handel za jedyne źró­
dło potęgi Anglii, szkoła ta, stanowiąca 
już dziś poważne stronnictwo polityczne, 
jest z natury rzeczy zwolenniczką bezw zględ­
nego pokoju, a przeto we wszystkich kwe- 
styach europejskich pragnie, aby Anglia sta­
ła na boku, a tylko zwracała uwagę swoją 
na stosunki handlowe. Mniej ona nawet od 
innych stronnictw lęka się Francyi, zwła­
szcza, odkąd dostrzegła w  Cesarzu Napo­
leonie pociąg ku wolności handlowej; wsze­
lako nie wyzuła się  jeszcze z tradycyj Pit­
ta i Foxa. j  zawsze jeszcze nie dowierza 
Francyi. Odkąd burza rozbiła słynną arma­
dę hiszpańską, panuje ciągle w Anglii oba­
wa wylądowania wojsk obcych. W obec fe- 
nianizmu w Irlandyi, obawa ta nie może

ustać, a przeto w szystkie działania politycz­
ne dążące do zrobienia Francyi potężną, bę­
dą zawsze napotykały za kanałem prze­
szkodę.

T a nieufność i podejrzliwość względem  
Francyi jest cechą polityki angielskiej i 
wywiera niemały wpływ na ogólne położe­
nie Europy, pozbawiając Francyę sprzymie­
rzeńca i zmuszając ją  do oszczędzania 
Anglii. Odkąd Austrya przestała być groź­
ną Francyi, sympatye Anglii zwróciły się  
ku Prusom, i w nich upatruje gabinet lon­
dyński potęgę, która zdoła trzymać Fran­
cyę na wodzy, a przeto dozwala Anglii od­
dać się  bezpiecznie tak sprawom kolonial­
nym, jak  wewnętrznym, zmniejszać swoje 
siły  militarne, wprowadzać oszczędności w 
budżecie, spłacać zwolna olbrzymie długi, a 
wreszcie rozwijać swój przemysł fabryczny 
i rozszerzać swoje stosunki handlowe.

Za nadto wielką wagę przypisywaliśmy  
podróży do G-alicyi zamierzonej przez NN. 
Państwo, chociaż najmniej o tem pisaliśmy, 
aby nas dziwić miało, że zmiana w postano­
wieniu cesarskiem nie przebrzmiał i jeszcze  
w publicystyce europejskiej, i sprawa po­
dróży to pod taką, to pod inną występuje 
formą. Słusznie powiada Journal des Dćbats, 
że jakiekolwiek zajęcie wiązać się może 
z dramatem odgrywanym w Hiszpanii, nie 
należy spuszczać z oczu tego co się dzieje 
w reszcie świata. I dla tego w obszernym  
artykule wstępnym rozprawia o austryackich 
sprawach; i przyznać można, że czyni to le­
p iej, to jest z w iększą znajomością rzeczy, 
niż zw ykły to czynić dzienniki francuskie. 
U znając, że system dualistyczny może być 
tylko przyjęty jako konieczność, przedsta­
wia jego  następstwa w postępowaniu różnych 
ludów składających państwo austryackie. 
Przeszedłszy pobieżnie W ęgrów i Czechów  
zatrzymuje się dłużej nad rozbiorem stano­
wiska Polaków, które się na ostatniej sesyi 
sejmowej najbardziej uwydatniło przez u- 
chwalenie rezolucyi, żądającej zupełnej au­
tonomii, i adressu, w którym witano C esa­
rza, przypominając mu prawa kraju.

Cesarz Franciszek Józef — piszą dalej Dóbats — 
postanowił był w istocie, pomimo żywej opozy- 
cyi całego centralistycznego stronnictwa, a mia­
nowicie ks. Auersperga prezesa gabinetu przędli 
tawskiego, udać się do K rakow a i Lwowa. Traf, 
iż podróż ta spotykała się z podróżą Cara do 
Warszawy, nadawał postępowaniu Cesarza Au 
stryackiego wielką doniosłość. Cała Galicya ra  
dowala się i gotowała monarsze przyjęcie pełne 
zapału. Lecz uchwała Sejmu (przyzna każdy 
człowiek dobrej wiary) utrudniała rolę dostojne­
mu gościowi, i musiała, co najmniej, oziębić 
znacznie jego dobrą wolę. Centraliści, którzy li­
cznych dokładali usiłowań, aby sprowadzić Cesa 
rza do odstąpienia od tego projektu, mieli teraz 
potężny na swoją korzyść argum ent. Rezolucyą i 
adres zawetowano 22go września; 24go września 
w skutek rady ministrów, dowiedziano s ię ,  że 
podróż Cesarza do Galicyi „odroczoną zotala aż 
do nowego rozkazu".

Trudno bezstronnemu sędziemu pochwalić zara 
zem i decyzyę Sejmu i postanowienie cesarskie 
Ze wszystkich części monarchii austryacko-wę- 
gierskiej, Galicya jest  bez wątpienia t ą ,  któraby 
najwięcej miała do stracenia na zawaleniu się 
gmachu, który chwiać się dziś zdaje; ona to więc 
powinna najwięcej czynić ofiar, aby go od wszel 
kich niebezpiecznych wstrząśnień uchronić. Dziś 
bardziej niż w każdej innej epoce osłabić Austryę 
jest to pracować na korzyść Prus i Rosyi. Postę 
powanie Sejmu lwowskiego w ciągu sesyi, która 
się co dopiero zakończyła, głęboko jest pożało­
wania godnem, szczególniej ze stanowiska inte­
resów, które mu winny były być najdroższemi, i 
którym służyć miał zapewne na sercu.

Jednak  błąd może być wytlomaczeniem innego 
błędu, lecz nie jego usprawiedliwieniem. Cesarz 
Frauciszck Józef uległ, zdaniem naszem, bardzo 
zgubnym radom, gdy postanowił zrzec się zamia 
ru swej podróży. Ze mógł po zawotowanin rezo­
lucyi i adresu z mniejszem zadowoleniom przeby­
wać łnki tryumfalne na cześć jego wzniesione i 
przypatrywać się iłumiaacyom Lwowa, jest nie 
wątpliwem; lecz komentarze, jak im  zmiana jego 
postanowienia otwarła pole, wystarczają dziś bez 
wątpienia, aby dowieść najmniej jasnowidzącym 
jak  żałować wypada, że uległ bardzo zresztą na 
toralnemu rozdrażnieniu. Uchwały Sejmu nie zga­
dzały się z przekonaniem kraju polskiego podle­
głego Austryi. W  Krakowie np. dość żywo n a ­
ganiano postawę większości posłów. Zresztą ci 
sami ludzie, co najenergicznej popierali rezolucyę 
i adres, pragnęli gorąco, aby Cesarz przybył do 
Krakowa i Lwowa. Przygotowano się na jak  n a j ­
pełniejsze zapału przyjęcie Monarchy, przyjęcie, 
którego rozgłos byłby bez wątpienia podniósł urok 
państwa. A jakiż skutek wywarło odroczenie po­
dróży r Nazajutrz p 0 dowiedzeniu się o nowem 
tem postanowieniu, rozeszła się pogłoska, że Ce­
sarz dla tego nie jedzie do L w ow a, iż Czr go 
prosił, aby tego nie czynił. Twierdzenie to było 
zapewne bezzasadne, lecz polegało na prawdzi- 
wem wrażeniu, na poczuciu, że Rosya bez wy­
strzału odniosła istotne z wycięZtw0 , na myśi 0
radości, jakiej Car Aleksander II  musiał doznać, 
widząc się uwolnionym od niemiłego dlań poró­

wnania, jak ieby  cała E uropa była postawiła mię 
dzy oziębłością „prowincyj nadwiślańskich" dla 
monarchy rosyjskiego a zapałem Galicyi dla F r a n ­
ciszka Józefa.

To co od kilku doi piszą dzienniki niemieckie, 
jeszcze przykrzejszem jest  dla dumy Austryi. J e ­
żeli się zdecydowano w W iedn iu— mówią wszy­
stkie prawie dzienniki zareńskie — od wołać zamie 
rzoną podróż, to dla tego, iż takie wyszło hasło 
z Paryża. Gabinet to tuileryjski, zaułopotany p o ­
wstaniem w Kadyxie, którego nieuchronne rozw ią­
zanie zbyt przewidywał, prosił Cesarza Austryac- 
kiego, aby się wstrzymał od kroku, zdolnego 
z powodu wrażenia, jak ieby  wzbudził w Peters­
burga, nowe sprowadzić zawikłania europejskie. 
W całych więc Niemczech zdają  się wierzyć, a 
co smutniejszem jes t  jeszcze, pewnymi być w d o ­
brej wierze, że monarcha niegdyś tak potężny i 
tak dumny z swej potęgi, zbyt został p rzygnę­
bionym wojną 1859 i 1866 r., aby dziś mógł nie 
słuchać rad  obcych, podobnych bardzo do nauk, 
jak  ma postępować nawet w sprawach wewnę­
trznych swego państwa. Nie mówimy i nie muie- 
mamy, aby te komentarze dzienników niemiec­
kich zasługiwały na w ia rę ,  lecz czyż doradzey 
Franciszka Józefa  nie powinni byli przewidzieć 
owych następstw prawie nieuniknionych kroku, 
do jakiego go skłaniali?

K0RESPONDB9C7A CZASU
Wiedeń 17 października.

££ Dzienniki tutejsze nowym zajm ują się spo­
rem między ministrem oświaty p. Hasaerem a 
Polakami, z powodu języka  wykładowego w tech 
nice I vowskiej. Arcyurzędowa Ósłr. Correspondenz 
zamieściła dziś notę w zwykłym sobie wysokopo- 
licyjnym stylu. Z noty tej wyjmujemy nastę po ją ­
cy ustęp: „Ze Lwowa otrzymujemy wiadomość 
(właściwie wiadomość ta pochodzi z bióra Dr Ber­
gera), że zapalczywe wybuchy tamtejszego dzien­
nikarstwa, jedynie sztucznie się podniecają, bo 
żadnej niemają pedstawy. Sejm bowiem nie przed­
łożył ministerstwu żadnego projektu do zmiany 
języka wykładowego w technice — i dla tego 
projekt taki nie może być przedmiotem sporów i 
nieporozumień między sejmem a ministerstwem. 
Jeżeli dyrektor techniki w urzędowem przedłoże­
niu taką  zmianę miał na myśli, przypomnieć mu 
wypadało, że prawo oznaczenia języka  w ykłado­
wego w jak im ś zakładzie przysłużą w ogóle te­
mu, kto ten zakład utrzymuje. W yraźnie  jednak 
dodać winniśmy —  źe, jeżeliby zmiana języka 
wykładowego w technice miała być poruszoną — 
ministerium oceni przemawiające za zmianą ta­
ką powody. Nie pojmujemy ja k  można obecnie 
sprawę tę czynić przedmiotem gwałtownych n a ­
padów dziennikarskich, kiedy właśnie rozporzą­
dzenie cesarskie z 3 października dotyczące uni­
wersytetu krakow skiego, najwymowniej dowo­
dzi usposobienia ministerstwa."

Pominąwszy bezwzględność tonu, w jakim  prze­
mawia Osterr. Corresp., myli się minister oświe­
cenia, jeśli mniema, że państwo ma prawo po- 
dłag swego widzimisię oznaczać język w ykłado­
wy w szkołach. Ustawy zasadnicze przeciwnie 
się w y raż . ją  i dziwić się należy, dlaczego p. Ha- 
sner właśnie w tak ważnej sprawie, ja k  szkolna 
drażni Galicyę. Ale centraliście, jak  Drowi Ha 
snerowi, trudno się oswoić z myślą autonomii 
krajowej.

Wiedeń 17 października.

^  Po cztero-miesięcznej przerwie, zebrała się 
znowu Rada Państwa. Zaledwo 90 przybyło  po­
słów, między nimi tylko pięciu Polaków, lecz nie 
winimy o to posłów, gdyż dzień otwarcia fatalnie 
był obrany. W  sobotę zwykle mało posłów uczę­
szcza na posiedzenia Izby; korzystają oni z dnia 
tego, zwłaszcza posłowie w pobliżu zamieszkali, 
i wyjeżdżają na niedzielę do domu. D r Giskra 
widząc, że prezes Izby D r  Kaiserfeld miał ocho­
tę nie zagaić posiedzenia, prosił go, aby otworzył 
sesyę dla ważności przedłożeń rządowych. Tak 
się też s ta ło ; rząd wystąpił ze znanem rozporzą 
dzeniem z dnia 7 października. Przedłożenie i u 
zasadnienie rozporządzeń ministeryalnych Izba 
przyjęła w głębokiem milczeniu; tylko przy ustę­
pie, gdzie hr. Taafle obiecał, że rząd się postara, 
aby jak  najspieszniej znieść stan wyjątkowy w 
Czechach, słabe rozległy się oklaski, świadczące 
najlepiej, co posłow e sobie myślą, lecz wypowie 
dzieć się wahają.

P a r y *  15 października.

8. Hiszpauia ma miuisterinm, które przywłaszcza 
sobie władzę prawodawczą, ale tęż samą władzę 
mają także junty. Nie czekając na zebranie kor 
tezów, obie władze reformują kraj i znoszą kia 
sztory, cła, rogatki. Korzystają  z tego kupcy an­
gielscy mieszkający w Gibraltarze. Tymczasem u 
bóstwo się wzmaga, głód grozi. Opozycya francu­
ska, nie wyłączając J .  des Debuts, bardzo się ob­
ruszyła, że Prim, w liście do Gaulois, oświadczył 
się za monarchią konstytucyjną. Chciałaby ona re­
publiki w Madrycie a potem we Florencyi, a  z 
czasem, gdyby można, w Paryża. Mazziniśei, Ga- 
ribaldziści i socyaliści francuscy pobudzają Hi­
szpanów do republiki i zak ładają  w tym celu kin 
by. Prędzej czy póżuiej kluby stoczą walkę z mi­
nisterstwem, w którem nie ma zgody. Serrano bo­
wiem i Prim każdy odmiennej trzyma się polity­
ki. Pierwszy jest za dynastyą burbońską, drugi za 

obcą czy to angielską czy portugalską czy wre­
szcie włoską a w ostatnim razie za swoją. Gau- 
lois, jego organ, posuwa już myśl cesarstwa w o- 
sobie Prima. Jenera ł ten, bardzo ambitny i popu­
larny, miał zawsze na pół monarchiczne zamiary. 
W  r. 1862 marzył on o namiestnictwie w Meksy­

ku i bardzo był tem urażony, że Francya  pomie 
szala mu szyki. Przewidują tu, że anarchia w Hi 
szpanii niezadługo się wywiąże i że dezorganiza- 
cya armii nie uczyni tego kraju  grożaym dla F ra n ­
cyi. Są jednak  obawy o dwie rzeczy: o wybór na 
tron ks. A freda i o ogłoszenie republiki. Pierwszy 
oddałby Hiszpanię w ręce Anglii ja k  to się dzie­
je z Portugalią; co do republiki zaś hiszpańskiej, 
pociągnęłaby ona za sobą republikę we Włoszech 
a taka  dwoista propaganda mogłaby dać popar­
cie partyi rewolacyjnej we Francyi.

Czy z powodów wewnętrznych czy europejskich, 
uważają tu zawsze wojoę praską  za nieuniknioną 
na wiosnę. Położenie tylu o się zmieniło. W razie 
wojny, Francya, która będzie musiała trzymać 
korpus obserwacyjny pod Pireneami, nie mogłaby 
pozostać w Rzymie; i wypadnie jej albo miasto 
de facto  opuścić albo zawrzeć o to z Włochami 
ugodę, choćby tymczasową.

Cesarz wróci do Saint Cloud z rodziną za parę 
doi. Mówią: że ma zuów zaproponować kongres i 
rozbrojenie; że w tym celu kazał wygotować ma­
py wykazujące zwiększenie się potęgi Prus i R o­
syi. Nikt nie wierzy w kongres, lecz brane to jest 
za wstęp do wojny. Cesarz w liście do marszał­
ka Niel zalecił gotowość na miesiąc luty. T y m ­
czasem żołnierze wyćwiczeni rozpuszczani bywają 
do domu.

M. Post oświadczył, że w sprawie rumuńskiej 
Anglia je s t  w zgodzie z F rancyą  i że nie ścierpi 
naruszenia Turcyi.

Za powrotem Cesarza do Paryża nastąpią zmia­
ny w dyplomacyi. Bar. Malaret nie wróci do F lo­
rencyi, co uważają tu za ustępstwo dla Włoch. 
Ma go zastąpić p. Baudin. Do Hagi ma być po­
słany p. Armand Brenier, syn senatora a  dawniej 
konsula w Warszawie, a do Kopenhagi p. Treil- 
hard. O zmianie p. Benedettego nie ma jeszcze 
nic pewnego. X. Napoleon jest obecnie w Turynie.

Giełda paryzka dobrze się trzyma, bo gotówki 
jest zawsze ogrom.

U z y m  13 października.

Hr. Armaod zapewnił kardynała Antonellego, iż 
rewolucya hiszpańska nie zmienia bynajmniej po­
stępowania rządu francuskiego względem Stolicy 
Świętej i że Francya  nie wyda władzy doczesnej 
Papieża na pastwę rewolucyi. Podobneź zapewnie­
nia ponowione zostały przed kilką dniami Ojcu 
Świętemu przez jenerała Dumont, który miał u 
niego całogodzinne posłuchanie. Wszelako, pomimo 
tych zapewnień i przytomności wojska fraucuskie- 
go w Civitavecchia sytuacya w Rzymie niezmier­
nie natężoną się staje. W ypadsi biszpańskie do 
najwyższego stopnia rozbadziły nadzieje i odwa­
gę stronnictwa czynu. Stan umysłów we Włoszech 
całych oddziaływa na stan umysłów w Rzymie. 
Mniemają tutaj powszechuic, iż rzeczpospolita 
w krótce ogłoszoną będzie w Madrycie; a wobec 
podobnego w ypadku ministerium Meoabrea me 
zdołałoby się utrzymać i musiałoby koniecznie 
ustąpić gabinetowi, na czele którego stanąłby Cri 
spi. Otwarcie izb stałoby się hasłem mimsteryal 
uego przesilenia, z którego pospołu z nowym ga 
binetem wyniknęłaby nieodbicie Rzeczpospolita, 
Powiadają, iż wszystko na Półwyspie przygoto 
wane do niej, i że 70 tysięcy wojska przystąpiło 
już z góry do tej formy rządu.

Rzym głęboko wzruszony temi ewentualnością 
mi. Polieya podwaja czujność, lecz nowe coraz 
napotyka objawy agitacyi. Przy ulicy via papale  
naprzeciwko pałacu Braschi w pewnym zajezdnym 
domu znaleziono zaowu skład broni, to jest p rze­
szło 70 obosiecznych toporów. Koło kościoła &an 
Carlo & Catenari odkryto także broń i amunieye 
Łódź, która płynęła Tybrem , mieściła w sobie 
kilka beczułek prochu ukrytych pod węglanem 
workami. —  Stronnictwo liberalne chciało w tycb 
dniach uczynić wielką demonstracyę przed pa ła ­
cem ambasady hiszpańskiej, której członkowie 
wiernymi pozostali królowej Izabd li .  Postanowiło 
było wygwizdać pełnomocnika p. Llorente i po 
tłuc herby królewskie; ale polieya rzymska za  ̂
wcza8u uprzedzona o tych zamysłach użyła wszy 
stkich środków, ażeby przeszkodzić wykonania o 
nych. Jakoż wiele osób aresztowano, wiele zaś o 
desłano ku granicom. Obecnie zaś, ja k  powiada­
ją ,  gotuje się druga manifestacya przeciwko są 
dowi Kousulty, którego drugi turno, czyli wydzia 
stanowiący sąd apellacyjuy ma się zgromadzić d 
16 b. m., dla przejrzenia procesu, ale powszechuen 
zdaniem dla potwierdzenia wyroku wydanego przez 
pierwszy wydział przeciwko Montemu i Toguette 
mu, którzy obaj skazani zostali na śmierć. Ojciec 
Święty życzy sobie, by takowa d. 22 b. m. n a s tą ­
piła, gdyż w dniu tym przypada rocznica prze- 
szłoroczuej rewolucyi. Na stosowność i wczesoość 
tej kary  nie wszyscy się zgadzają w Rzymie. Do­
stojnicy tutejsi lękają się sprawiedliwie, aby z te 
go powodu nie wszczęły się zaburzenia i rozru 
chy. Rząd franenski jest  tego samego zdania, i i  
hr. Armand radził odstąpić od zamiaru stracenia 
obu winowajców, gdyż mogłoby to sprowadzić re­
wolucyjny wybuch. Słychać, że kardynał usiłował 
skutkiem tych rad zmienić postanowienie Ojca 
Świętego, ale na próżno, gdyż Pius IX  pragnie, 
aby kara  ta posłużyła za przykład innym wi­
chrzycielom zbrodnicze zamysły żywiącym. J e ­
dnak obawa rozruchów wzmaga się. Ulice i k a ­
wiarnie od paru dni są całkiem próżnemi w wie­
czór. W mieście całem ja k  przeszłego roku pa­
nują pustki i głusza przerywana tylko po zacho­
dzie słońca krokiem i krzykiem krążących patro­
lów. Nikt z domu wychylić się nie śmie. Słowem 
wróciliśmy mniej więcej do dawnego stanu. Rząd 
mniema, iź kilkuset lub więcej garibaldzistów w tar­
gnęło ukradkiem do miasta, i że się schowało w 
niedostępnych kryjówkach, zkąd wyskoczy dopie­
ro na hasło rewolucyi.

Znaczne dość siły wysłano nad granicę przeci­
wko rozbójniczym bandom, które ścigana przez 
wojsko włoskie szukają schronienia aa territorium 
papiezkiem. W urzędowym świecie widzą w tych

bandach przednią straż garibaldzistów.
Przyjazd królowej Izabelli, której łada dzień  

spodziewano się tutaj, odroczonym  został. W u- 
rzędowych gferach wszyscy oziębli jakoś dla niej. 
K ardynał AntoDnelli miałby nawet napisać poufnie 
do nuneyusza paryskiego, polecając mu, ażeby użył 
całego wpływu swego dla odwrócenia wygnanej 
królowej od zamiaru przybycia do Rzymu, gdyż  
jej przytomność stałaby się niem ałym  kłopotem  
i ciężarem dla rzymskiego Dworu w teraźniej­
szych okolicznościach.

Hr. Trauttman8dorf, nowy ambasador anstryacki 
oczekiwany jest  każdodziennie. Bardzo są tutaj 
dobrze usposobieni dla niego, gdyż uchodzi za 
konserwatystę i za przyjażuego Stolicy Świętej. 
Atoli zadanie hr. Trauttmansdorfifa jest nader dra- 
żliwem i trudnem, a W atykan wielce jest oburzo­
ny postępowaniem rządu austryackiego z bisku­
pami i procesami, które im wytoczono.

Słychać, że Carowa ma przybyć do Rzymu. 
Niewiadomo dotąd czy metropolici i archireje mo- 
skiewcy zaproszeni na sobór przybędą. Zaprosiny, 
to jest  Encyklika z d. 8 września przesłana zo­
stała do Petersburga na ręce p. Kapnista ajenta 
dyplomatycznego rosyjskiego.

K r a k ó w  19 października. W dalszem dopeł­
nienia czynności sejmowych podajemy następujące
Sprawozdanie Kom isyi budżetowej o wniosku rzą ­
dowym w sprawie oddania funduszów indemniza- 
cyjnych galicyjskich i krakowskiego w zarząd W y­

dzia łu  krajowego.
W y s o k i  S e j  m i e l

Uchwałą sejmową na posiedzeniu z d. 28 lute­
go 1866 roku zapadłą polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu odebrać od rządu fandusze indemni- 
zacyjne w swój zarząd, nie iuaczćj jednak, ja k  
pod następującemi w arunkam i:

1. „Jeżeli skarb państwa zobowiąże się do opła­
ty połowy każdorocznćj potrzeby w kapitale, ren­
tach, procentach i kosztach zarządu w ten sposób, 
iż tę połowę w rówuyeh półrocznych ratach z gó­
ry do kasy Wydziału krajowego aż do zupełnego 
umorzenia długu indemnizacyjnego z prowizyami 
uiszczać będzie.

2. Jeżeli skarb państwa zrzeknie się wszelkich 
preten8yj do zwrotu wszystkich snbwencyj nieo- 
procentowanych i oprocentowanych z prowizyą, 
jakie opłacał aż do odebrania zarządu fandaszów 
indemnizacyjoych w zarząd reprezentacyi krajo- 
wćj, tudzież jeżeli skarb  państwa przyjmie na sie­
bie obowiązek spłacenia przypadłych do wypłaty 
po dzień oddania tego zarządu obligacyj i k u ­
ponów.

3. Jeżeli skarb  państwa przyjmie na siebie o- 
bowiązek zasilania kasy  fauduszów indemniza­
cyjoych zaliczkami zwrotnemi na ten wypadek, 
jeżeliby przez niedobór w dodatkach do podat­
ków kasa faaduszów indemnizacyjoych znalazła 
się w niemożności uiszczania przypadających 
wypłat.

4. Jeżeli oddanie zarządu fauduszów indemni- 
zacyjDych galicyjskich i Wielkiego Księstwa K ra­
kowskiego w zarząd reprezentacyi krajowćj na­
stąpi tylko z takiemi ograniczeniami, jak ie  gwa- 
raneya ogólaa państwa na obligacye iudemniza- 
eyjne i kupony, tudzież udział skarbu państwa 
przez ową roczną dotacyę koniecznie za sobą po- 
ciąga, wszelkie zaś inne ograniczenia opuszczone 
zostaną. Pod tymi warunkami Wydział krajowy 
zrzeknie się imieniem kraju wszelkich pretensyj, 
które służą krajowi w moc wyrażonych na wstę­
pie ustaw, do zwrotu sum przez kraj do fandu- 
szów indemnizacyjoych galicyjskich opłacanych.

Dając takie upoważnienie Wydziałowi krajowe­
mu, Sejm oświadcza, iż to umocowanie i częścio­
we zrzeczenie się praw tylko na ten wypadek wa- 
żnem jest, jeżeli warunki powyższe prawomocnie 
przyjęte będą i najwyższą uzyskają sankcyę, w 
razie przeciwnym wstrzyma się Wydział krajowy 
z odebraniem funduszów indemnizacyjoych."

Powody tćj uchwały zawarte są z jednćj s tro­
ny w 8amćj uchwale, a oprócz tego w sp raw o­
zdaniu komi8yjnem, również jak  w sprawozda­
niach Wydziału krajowego poprzedzających w 
mowie będącą uchwałę. Komisya poczytuje sobie 
za obowiązek podać je  tu w streszczeniu:

Nie kraj ale skarb  państwa jest obowiązany 
ponosić koszta wynagrodzenia za zniesione po- 
wiriości urbaryaloe.

Powinności te bowiem zostały w kraju naszem 
patentem z dnia 18 kwietnia 1848 za w ynagro­
dzeniem ze s k a r b n  p a ń s t w a  zniesione, a 
fundusz indetnuizacyjny ma być według postano­
wień artykułu  siódmego tego patentu nie ze środ­
ków krajowych, lecz ze środków państwowych 
utworzony.

Jakoż aż do roku 1853 pokrywał rząd koszta 
indemnizacyi funduszami pańitwowemi, w roku 
zaś 1853 pociągnął rząd tak ie  i kraj do pono­
szenia tego ciężaru nakładając na ten cel n a j­
pierw po 8 krajcarów mon. konw. dodatku do 
stałych podatków, następnie po U  kr. dalćj po 
14, w roku 1857 dószedł do 33*/a kr. mon. konw. 
a  od roku 1861 począwszy, płaci kraj na fundusz 
iudemuizaeyjuy stale po 51 ceutów dodatku do 
stałych podatków.

Na podstawie p stanowień powołanego wyżćj 
patentu z dnia 17 kwietnia 1844 roku kraj ma 
prawo uwolnić się na przyszłość od ponoszenia 
tak wielkiego ciężaru, nadto ma prawo domagać 
się od rządu zwrotu wybranych z kra ju  od roku 
1853 na indemnizacye dodatków do podatków, 
albowiem obowiązek przez rząd na  skarb  pań­
stwa raz  prawomocnie przyjęty jednostronnie co- 
1 uięty być nie może.

Dodatki do podatków, o których wyżćj jest 
mowa, nie wystarczą na pokrycie potrzeb fanda­
szów indemuizacyjnycb. Resztę tych potrzeb po- 
r ry wał i pokrywa rząd  ze skarbu państwa udzie- 
ając naszym funduszom indemnizacyjnym rocznych 

zasiłków. Atoli w roku 1862 zajął rząd wobec 
kraju stanowisko zwyczajnego wierzyciela do dłu-



2 CZAS z Wtorku 20 Października 1868.

żuika, podał w wątpliwość swój obow iązek n a ­
wet co do rocznych zasiłków , a nadto zażądał od 
W ydziału krajow ego zwrotu sum ze skarbu  pań­
stw a na naszą indem nizacyę w ydanycb.

W takim  składzie rzeczy W ydział krajow y nie 
mógł odebrać fandnszów indem nizacyjnych w za­
rząd reprezentacyi krajow ćj.

Sejm pragnąc w ielce szkodliwćj dla kraju nie­
pewności koniec położyć, powziął na posiedzeniu 
z dnia 28 lutego 1866 roku uchwałę na wstępie 
dosłownie przytoczoną. Sejm proponuje w nićj 
rządowi ugodę na dwóch głównych podstaw ach: 
aby co do przeszłości wzajemne pretensye umo- 
m orzone zostały, co do przyszłości zaś, aby skarb  
państw a i kraj wzięły na siebie po połowie cię­
żaru indemnizacyjnego.

Przedłożenie rządowe na posiedzeniu W ysokićj 
Izby z dnia 28 sierpnia b. r. c. k. K om isarza rz ą ­
dowego uzasadnione, z którego K om isya budże­
towa obecnie czyni spraw ozdanie, jest odpow ie­
dzią rządu na uchw ałę W ysokićj Izby z dnia 28 
lutego 1866 roku. W przedłożeniu swojem rząd 
skłania się do uregulow ania tćj spraw y, wszela­
ko między propozycyam i Sejm u a rządu zachodzą 
zawsze jeszcze pew ne różnice. I  t a k :

Co do pierwszego w arunku propozyeyi sej- 
m ow ćj;

a) rząd  nie bierze na siebie połowy potrzeb in- 
dem nizacyi, lecz ofiaruje krajowi rocznie 2,625,000 
złr. ty tułem  bezzwrotnćj subwencyi. U stępu tego 
rząd niczem nie uzasadnia, ani też oświadcza, dla 
czego nie sk łania się do propozyeyi Sejmu.

b) Nie ofiaruje tćj sum y aż do zupełnego umo­
rzenia długu indemuicyjnego z prowizyam i, lecz 
tylko po koniec roku 1897, w roku zaś 1898 o- 
bowiązuje się połowę tćj sum y krajow i wypłacić, 
a to z powodu, że według planów am ortyzacyi 
losowanie obligów indem nizacyjnych winno się 
skończyć we wschodnićj Galicyi z końcem roku 
1898, rząd przeto przypuszcza zapewne, iż po 
tych latach kraj żadnych już wydat&ów na sp ra­
wy indeninizacyjne mieć nie będzie.

Co do drugiego w arunku ośw iadcza rząd 
obecnie przynajm niej przystać nań nie może, po 
niew aż kwoty, których um orzenia Sejm się doma 
ga, przyjęte zostały do aktyw ów  ogólnego Bkar- 
bu państw a, przeto nastąpić] musi jeszcze obra 
cbnnek z krajam i korony węgierskiej.

Również nie przyjm uje rząd na siebie obo­
w iązku spłacenia zaległych kuponów i wyloso­
w anych obligów indem nizacyjnych, lecz dodaje 
zarazem , że fundusze indem nizacyjne na pokrycie 
tych zaległości będą m iały dostateczne środki. 
Zaległości te bowiem wynoBzą podług rachunku 
rządowego 1,971,985 złr. po koniec kw ietnia 1868 
ro k u , zaś zaległe ak tyw a funduszów indemniza- 
cyjnych w dodatkach do podatków , w kosztach 
zarządu i w spłatach na kapitały , nareszcie w pro­
centach zwłoki, wynoszą 2,395,075. Nadto rząd 
oświadcza gotowość przyjścia krajow i w pomoc 
zwrotnemi zaliczkam i, gdyby ich kraj chwilowo 
na spłatę zaległości potrzebował.

Co do trzeciego w arunku rząd  go przyjmnje 
lecz od zaliczek zastrzega sobie procent po pięć 
od sta. Nareszcie

Co do czwartego w a rn n k u , rząd gotów oddać 
reprezentacyi krajowej zarząd funduszów indemni 
zacyjnych pod temi sam em i w arunkam i, pod ja- 
kiem i go inne kraje  otrzym ały.

N ajw ażniejszą kw estyą tej spraw y jest roczna 
snbw encya, k tórą nam rząd  w sumie 2,625,000 złr. 
ofiaruje. Nie m ałej w praw dzie wagi są inne tak ­
że punkta wzajemnych propozycyj, ja k  np. um o­
rzenie dotychczasowych subwencyj, lecz przyznać 
trzeba , że w innych punktach rząd zbliża się o 
tyle do propozycyj sejm ow ych, iż ostateczne po­
rozumienie w ydaje się łatwem . I  ta k :

co do um orzenia dotychczasowych subwencyj, 
rząd  zdaje się zgadzać na n ie , skoro obrachunek 
z krajam i Korony w ęgierskiej przeprow adzić za­
m ierza;

co do zaległości w w ylosowanych obligacb i w 
kuponach, Rząd ciężaru tego nie w kłada na kraj, 
lecz w ypłatą  tylko sam zajm ować się nie chce;

gotów także Rząd dostarczać krajow i zaliczek 
w w ypadkach , gdyby kraj z powodu niedoboru 
w dodatkach do podatków  znalazł się w kłopo­
c i e , — żąda tylko pięciu procentów od tych za­
liczek;

nareszcie nie zam ierza ograniczać W ydziału k ra ­
jowego w zarządzie funduszów indem nizacyjnych.

Pozostaje więc do rozpoznania i ocenienia kw e- 
stya rocznej subwencyi w sum ie 2,625,000 złr., 
w szczególności zaś nasuw a się przedewszystkiem  
pytanie, czyli k raj, wziąwszy w swój zarząd fan- 
d u sie  iudem uizacyjne z subw encyą 2,625,000 złr., 
zdołałby dotychczasowemi dodatkam i do podat­
ków roczne potrzeby indem nizacyjue zaspokoić, 
czy też m usiałby takow e pow iększać.— Otóż nie 
ulega żadnej w ątpliw ości, że dotychczasowe do­
datki nie w ystarczyłyby na pokrycie reszty po­
trzeb indem izacyjnych, i że niedobór byłby zna­
czny. Niedoboru tego kom isya nie je s t w stanie 
pew ną liczbą wyrazić, brakuje je j do tego potrze­
bnych dat.

W  prelim inarzach rządow ych fandnszów inde- 
m nizacyjnych przedstaw ia się tea niedobór w ru ­
bryce oprocentowanych i zwrotnych subwenoyj ze 
skarbu  państw a, wynosiłby przeto w roku bieżą­
cym podług przelim inarza rządow ego:

dla Galicyi wschodniej 382,000 złr. 
zachodniej 192,900

dla K rakow a 28.600
Razem 603,800 „

zaś w r. 1869 m iałby wynosić razem 513,340 złr. 
W praw dzie prelim inarze nie mogą być m iarą w y­
sokości tego niedoboru, dla tego jedynie powodn, 
iż podstaw ą ich są  p lany am ortyzacyjna w roku 
1857 ułożone; wiadom o bowiem, że kapitały , pla­
nami tymi objęte nie odpow iadają kapitałom, 
jak ie  wówczas faktycznie były  wylikwidowane, 
a nadto od r. 1857 likw idacya kapitałów  inde­
m nizacyjnych ciągnie się d a le j; przychodzą prze­
to do 'p tacen ia  procenta planam i am ortyzacyi nie­
objęte.

Za najw łaściw szą podstaw ę do ocenienia w y­
sokości w mowie będącego niedoboru posłużyć 
może udzielony kom isyi ze strony rządu w ykaz 
zwrotnych oprocentowanych zaliczek z lat 1864 
1665, 1866 i 1867. W tych czterech latach miały 
zaliczki te wynosić 1,331,689, w ypadłoby przeto 
niedoboru na każdy z owych czterech lat po 332,900 
złr. W szakte i przy tym rachunku zachodzi je  
szcze pytanie, czy w sumie 1,331,689 złr. mieści 
się sam  tylko kapitał oprocentowanych zaliczek, 
czy też są  wliczone i procenta także; a  jeżeli mie 
szczą się w niej i procenta, to znowu nasuw a się 
p y tan ie , czy doliczone procenta pochodzą tylko 
z owych czterech lat, czy też także i z lat daw niej­
szych. P y tan ia  to są uzasadnione, albowiem rząd

w różnych latach rozm aicie postępow ał, a  przeto 
i ów wykaz rządow y daje nam tylko przybliżoną 
nie zaś pew ną podstaw ę do ocenienia niedoboro 
o który tu idzie.

Przypuściwszy, że niedobór roczny wynosiłby 
332,990 zlr., kom isya nadm ienić musi, że dla po 
krycia go, k ia j niekoniecznie jeszcze uciekaćby 
się m usiał do podw yższenia dodatków  do podat­
ków. Ze rząd bowiem funduszów indem nizacyj­
nych w rękach W ydziału krajow ego dopuszczałby 
fruktyfikacyi funduszów, z której dałoby się praw 
dopodobnie k ilkadziesięt tysięcy złr. zaoszczędzić 
zw łaszcza, gdyby rząd ofiarowaną subw encję  
2,625,000 złr. p łacił krajow i każdego roku z góry

Zauważyć także należy, że w chwili, ja k  spra 
wy serwitutowe załatw ione zostaną, oszczędzi się 
krajowi w ydatek roczny 100,000 złr., komisye bo­
wiem serwitutowe kosztują tyle, a płatne są  z fun­
duszów indem nizacyjnych. Nadto wolno przypu­
ścić, iż zarząd sam funduszów indemnizacyjnych, 
kosztuje obecnie 49,000 złr., mógłby mniej nie ;o 
kosztować. Otóż odliczając od w ykazanego nie­
doboru te w szystkie korzyści, p łynące z własnego 
zarządu, niedobór ów znacznieby się zmniejszył.

W szakże rachunek ten, ja k  powiedziano, nie jest 
pewny, lecz tylko praw dopodobny, dla tego ko­
m isya nie może się kategorycznie oświadczyć ani 
za przyjęciem  ani przeciw przyjęciu propozycyj 
rządow ych. D okładniejszych rachunków  potrzeba 
nadto dla przekonania s ię , czyli w szystkie długi 
iudem nizacyjce będą w latach 1897 i 1898, ja k  
rząd przypuszcza, rzeczywiście umorzone. Do pla 
nu am ortyzacyi fandnszu indem nizacyjnego G ali­
cyi wschodniej wzięto kapita ł 58,674,000 zlr. W 
r. 1857, kiedy nkładano te plany am ortyzacyi 
kap ita ły  indem nizacyjne wówczas w ylikwidowane 
mniej wynosiły, wzięto zaś w iększą nad rzeczyw i­
stą  sarnę do planu am ortyzacyi z pow oda, że likw i­
dacya nie była jeszcze zam kuiętą , że kapitały  
przybyw ały nowe, chciaoo przeto planam i am or­
tyzacyi objąć kapitały  tak  już zlikwidowane, ja -  
koteż i te, które będą wylikwidowane. Czyniono 
to wszakże na podstaw ie przypuszczeń, co też 
inaczej być nie mogło; zachodzi więc pytanie, 
czyli kap ita ły  później w ylikwidowane zmieszc 
się w planach am ortyzacyi, czy też am ortyzacyę 
po za la ta  1897 i 1898 prowadzić będzie trzeba.

Jeżeli kom isya nie może co do propozycyj rzą­
dowych kategorycznie się ośw iadczyć, co jedynie 
brakowi czasu do sporządzenia dokładnych ra 
chunków przypisać należy, to wszelako uznać 
winna, iż propozycye rządow e zbliżają się do żą 
dań kraju  o tyle, iż niepodobna przypuścić, aby 
dalsze rokow ania z rządem  nie doprow adziły do 
pożądanego celu. Należy przeto zdaniem komisyi 
umocować W ydział krajow y do dalszych roko­
wań z rządem , a  przytem  nie wiązać W ydziału 
w arunkam i nieodwołalnemi lecz w skazać mu pod­
staw ę, na której ma działać.

Z a jedną podstawę rokow ań poczytuje kom isya 
to, aby  kraj po objęcia w swój zarząd funduszów 
indem nizacyjnych nie potrzebował dodatkam i do 
podatków w iększą sumą funduszów tych zasilać, 
ja k  dotąd je  zasila. T a  podstaw a powinna być 
nienaruszona. Dziś już bowiem kraj, p łacąc na 
indem nizacyę po 51 centów od reńsk iego , w y­
czerpuje wszelkie swoje zasoby do tego stopnia, 
iż na inne potrzeby krajow e, ja k  na oświatę, na 
kultnrę k ra jo w ą , w ogólności na cele produkcyj 
ne brakuje mu środków. Bez przesady naw et po­
wiedzieć m ożna, iż przy dotychczasowych ciężą 
rach kraj przeszedł już granicę samej tylko sta 
gnacyi, przeciwnie upadek m ateryaloy je s t z każ­
dym rokiem aż nadto w idoczny, podwyższenie 
przeto podatków  na cel tak  nieprodukcyjny, jak  
wykupno indem nizacyi, mogłoby przyprow adzić 
kraj do niew ypłacalności.

Z tych powodów przedkłada kom isya budżeto­
wa W ysokiemu Sejmowi następujący w niosek do 
uchwały:

1. Sejm upoważnia W ydział krajow y do dal­
szych rokow ań z rządem  o odebranie fuudu 
szów indem nizacyjnych galicyjskich i krakow ­
skiego w zarząd reprezentacyi krajowej. 
Rokowania te prow adzić winien W ydział kra 

jow y na podstawie, iżby pod w łasnym  za­
rządem  tych fandnszów kra j nie był zmuszo­
ny na potrzeby tych fuaduszów większych cię­
żarów ponosić, ja k  dotąd ponosi *).

3) Poleca się W ydziałowi krajowem u do roko­
w ań natychm iast przystąpić i takow e bez 
przerwy ja k  najspieszniej prowadzić.

Bocheński, przewodniczący. 
Zyblikiewicz, spraw ozdaw ca.
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W i e d e ń  18 października. List powyższy w ie­
deńskiego korespondenta donosi parę szczegółów 

otwarciu R ady państw a. Pierw sze posiedzenie 
w sobotę było krótkiem , a  zeszła się zaledwie 
potrzebna do kompletu ilość posłów. W  przecią­
gu pół godziny kilku nowych posłów żłożyło przy­
rzeczenie, trzech m inistrów przemówiło i sześć 
erojektów przedłożono. Z posłów polskich przy- 
>yło pięciu, z tyrolskich tylko D r Jkger, z S ło­
weńców Swetec. Bez wszelkiej przem owy prezes 
Dr Kaiserfeld zagaił posiedzenie zwykłem  ośw iad­
czeniem „sesya otwarta®. Odczytano między in- 
aemi doniesienie hr. W rbny, przewodniczącego 
w komisyi do kontroli długów państw a, że posło­
wie Kaiserfeld i W interstein złożyli swe m anda­
ty jako  członkowie komisyi; w ich miejsce wstę- 
>ują pp. Monde i Dr Perger, a tem samem wy 
>ór dwóch zastępców staje się koniecznym. Po 

odczytaniu pism a tego głos zabrali m inistrowie 
ir. T a a f f e ,  Dr  H e r b s t  i P l e n e r .  Pierwszy 

jako  zastępca prezesa ministrów przedłożył roz- 
jorządzeuie C esarskie z d. 7 października br. (o 

stanie wyjątkow ym ) i przemówił za nagłością i 
spiesznem załatw ieniem  takow ego: Hr. Taaffe o- 
świadczył, k ładąc na to szczególny nacisk, że po- 
'ożenie rzeczy w P radze koniecznie wym agało 
ogłoszenia owego rozporządzęaia, że rząd działał 
w zupełnem prześw iadczenia o swej odpow iedzial­
ności i życzy sobie rychłego powrotu chwili, k ie­
dy rozporządzenie to będzie mogło być;zoiesionem. 
Ostatnim słowom m inistra Izba przyklasnęła. Dr 
Herbst wystąpił z przedłożeniem rządowem  w zglę­
dem przepisów, jak ich  przestrzegać należy przy 
separacyach mołżeńskieb. Podług kodeksu cyw il­
nego małżonkowie, żądając separacyi, winni ży 
czenie to w yrazić duszpasterzom  swoim, a  nastę-

*) Wnioski te komisyi przyjął Sejm , ale ze zmia­
nami, a raczej z dodatkiem do wniosku 2go: „Na tej 
podstawie może Wydział zawrzeć z c. k. rządem n- 
kład co do odebrania fandnszów indemnizacyjnych.“ 
Oraz uchwalono wniosek 4 ty : „Wydział przed ode 
braniem w zarząd swój funduszów indemnizacyjnych, 
zażąda od rządu szczegółowego wykazu stanu bierne­
go i czynnego tychże funduszów." (Red. Czasu).

pnie w ykazać się przed w ładzą cywilną pismem 
kapłana, pcśw iadczającem , że m ałżonkowie paro­
krotnie mu objawili chęć rozwiedzenia się i że w 
tam iarze  tym trw ają  pomimo upomnień z jego 
strony. Zdarzało się atoli, że księża odmawiali 
małżonkom podpisania takiego rew ersu, skutkiem  
czego do separacyi przyjść nie mogło. Projekt 
rządowy, wniesiony przez D r H erbsta, znosi ów 
przepis ustaw y cywilnej, pozostaw iając jedynie 
sumieniu małżonków, zaw iadam iać dusz paste 
rzy o zam ierzonej separacyi. O dtąd tylko w ładza 
polityczna podoboych rewersów udzielać będzie. 
Dr H erbst przedłożył także prowizoryczne rozpo­
rządzenie m inisteryalne o zaprow adzonym  w P ra ­
dze stanie wyjątkow ym , i uwiadomił, że nowela p ra­
sowa uzyskała  sankcyę C esarską. Ogłasza ją  już 
O aztta  W iedeńska; ju tro  j ą  umieścimy. N astępne 
posiedzenie R ady państw a odbędzie się we w to­
rek  d. 20 bm.

—  Kom isya wyznaniowa Izby niższej Rady p ań ­
stw a w ypracow ała jeszcze przed odroczeniem tej­
że, projekt do ustaw y o m ałżeństw ach m ięszanycb. 
Projekt ten przyjdzie pod obrady Izby — i z a ­
w iera następujące przez kom isyę dopiero skreślo­
ne a rty k u ły :

A rt. I. Zapow iedzi przy m ałżeństwach osób na­
leżących do różnych wyznań chrześciańskich — 
odbyw ać się m ają  podczas nabożeństw a w p a ra ­
fiach wyznań obu narzeczonych.

A rt. II. D eklaracye zaślubin narzeczeni nale­
żący do różnych wyznań chrześciańskich, składać 
winni uroczyście w oblicza dwóch św iadków , przed 
dusz pasterzem  jednego z narzeczonych, lab przed 
jego zastępcą. Może to naw et w tedy nastąpić, je ­
żeli w ładza polityczna z powodn odmowy władzy 
duchownej, ogłaszała zapowiedzi. Nowożeńcom 
przysłużą praw o w yjednania s tb ie  dla m ałżeństw a 
zaw artego przed dusz pasterzam i jednego  z m ał­
żonków, błogosławieństwa kościelnego od dusz 
pasterza drugiego z małżonków.

A rt. 111. Rozłączenie w m ałżeństwach n iekato­
lickich chrześciańskich, jak o  też w m ałżeństwach, 
w których jed n a  strona jest katolicką druga nie­
katolicką, nastąpić może ńa podstawie ustaw tego 
wyznania, do którego strony podczas wniesienia 
prośby o rozłączenie należały. Dozwala się więc 
stronie niekatolickiej żądać rozłączenia na podsta­
wie § 115. kod. cyw. naw et w tym  razie, jeżeli 
strona katolicka już w czasie zaw arcia m ałżeństwa 
do katolickiego należała w yznania.

Art. IV. Jeżeli ustaw a rozwiedzionej strooie 
niekatolickiej w inne związki m ałżeńskie wstąpić 
dozw ala, w takim  razie wyznanie katolickie dla 
osoby trzeciej nie może być przeszkodą do zaw ar­
cia z rozwiedzionym małżeństwa.

A rtykuł piąty znosi wszystkie dotychczas istnie­
jące a powyższym postanowieniom sprzeciw iające 
się przepisy i ustaw y co do m ałżeństw  mięsza- 
nych.

A rtykuł szósty zaw iera klauzulę wykonawczą.
—  Stan w yjątkow y zaczyna działać hom eopa­

tycznie na oszołomione w spaniałom yślnością Mo­
skw y um ysły w Czechach. Dawniej Moskwa by­
ła  wzorem rządów; dziś zaszła zm iana w scenach 
w idzenia. W prażskiej bowiem Correspondenz, 
k tórą o stronniczość dla Polski kongresowej by- 
najmniej winić nie można, znajdujem y pod rubry­
k ą : „W arszawa® następujące doniesienie:

„W szystkie m arzenia mieszkańców K rólestwa 
dzienników zagranicznych rozw iały się z odjazdem 
C ara do Petersburga. Pobyt C ara w W arszawie 
otoczonego najwyższym i dygaitarzam i państw a, 
zdaw ał się zapow iadać w ielkie zm iany polityczne.

rzeczywiście obecność ty ła ministrów nie by­
ła bez znaczenia; wcielenia zupełne Królestwa 
do Carstw a najwymowniej przez nią się uw yda­
tniło. —  T eraz naw et dla ślepego stało się na- 
macalnem, że w Petersburgu nawet nie m yślą 
choćby o najm niejszych ustępstw ach na rzecz Pol 
ski. Zatrzeć najzupełniej wszelką choćby najd ro ­

ższą i najsłuszniej żądaną odrębaość —  stało 
się dziś hasłem  rząda. Program  tnum w iratu  K at- 
kow a, K rajew skiego i A ksakow a, coraz więcej 
się urzeczywistnia. Kościół katolicki w Rosyi o 
derwano od stolicy pap iesk ie j, a oddano pod 
władzę synodu podobnego do św ię'ego synodu 
schizm atyckiego w tym li celu, by now ą zgotować 
schyzmę. Szkołę m oskwiczą do najwyższego sto­
pnia. W szystkie urzęda obsadzają M oskalami — 
słowem sp raw a polska w Królestwie nigdy sm u­
tniej się nie przedstaw iała, ja k  obecnie.®

—  R ozporządzenia i odezwy jak  g rad  się sy 
pią w Czechach. Jenerał Koller nowy w ydał o- 
kólnik, jeszcze ostrzejszy od pierwszego. Lecz i 
burm istrz Pragi D r Klaudy w ydał odezwę do mie­
szkańców m iasta, w której ich wzywa do spoko­
ju. A kta te podam y w num erze następnym . Jen e ­
rał Koller przesłał pismo uprzejme do redakcyj 
wszystkich dzienników czeskich, prosząc je, aby 
pisały w duchu pojednawczym.

P. Kont, redaktor Narodnich Nowin, skazany 
niedawno na 6 miesięcy więzienia, w drugim  pro­
cesie znowu otrzym ał wyrok na ośm miesięcy 
ciężkiego więzienia i 1,000 złr. u traty  z kaucyi.

-  Sąd ołomuniecki skazał arcybiskupa tam ecz­
nego znowu na grzyw nę 10.000 złr. z powodu 
niew ydania aktów  sądow ych w spraw ach m ał­
żeńskich.

—  D la uzupełnienia podanej przez nas w iadom o­
ści o toku rozpraw  komisyi narodowościowej w sej­
mie w ę g i e r s k i m ,  podajemy obecnie następu­
jące  szczegóły.

W niosek komisyi, ułożony przez pp. K erkapo- 
yego i H orw atha, streścić można w sposób n a ­

stępujący:
2. dozw ala uprawnionym  mowcom używać 

swobodnie w zgrom adzeniach gm innych, relig ij­
nych i m unicypalnych języka narodowego. K ażde­
mu urządzającem u samodzielnie albo w spółce ja- 
tikolwiek zak ład  naukowy, przysłużą praw o o- 

zoaczenia sobie języka wykładowego. Podług § 3 
lażda korporacya relig ijna, każda w ładza k o ­

ścielna w ybiera dowolnie język, w którym  ma to ­
czyć rozpraw y, urzędować i znosić się z podwła- 
dnemi organam i tudzież z gm iną w yznania sw e­
go, oraz prow adzić protokóły. G dyby jed n ak  o- 
brany języ k  nie był urzędowym językiem  p ań ­
stw a, w takim  razie protokóły kościtlae  w języ ­
ku urzędowym  prowadzone być m ają, ażeby umo- 
żebnić kontrolę rządowi. Władze kościelne odm ien­
nych w yznań, znoszą się w języku  urzędowym 
państwa. Zgrom adzenia gminne sam e sobie na­
znaczają język  ro zp raw ; jednak  na żądanie 
jednej piątej części uprawnionych do głosu, p ro ­
tokóły tak ie  prowadzone być m uszą także w tym 
języku, którego il5ta. część dom agać się będzie. 
W sporach sądow ych, strony przez adw okata nie­
zastąpione, m ogą używać innego, nie tylko w ęgier­
skiego języ k a . Sędzia prowadzi protokół w języ 
ku w ęgierskim , a  stronom na żądanie

w

gierskim , jed n ak  na żądanie stron w innym także 
z uprawnionych języków  w ydaw ać je  należy. Je  
żeli adw okat zastępuje strony spór wiodące, wy 
roki i uchw ały w ydaw ane będą w języku urzę 
dowym. Jeżeli załączniki do podań pisane są w 
języku niew ęgierskim , dodać należy tłumaczenie 
w ęgierskie. Zeznania św iadków  sp isu ją  się w ję 
zyku tychże, z dodaniem tłum aczenia węgierskie 
go. Spory w spraw ach wekslowych li tylko 
języka  w ęgierskim  prowadzić można. Sądy cy 
wilae w ybieralne urzędują w języka węgierskim 
Sądy duchowne w ybierają sobie język  dowolnie. 
Językiem  urzędowym w księgach hypotecznych 
jest język  w ęgierski. Jednak  na żądanie stron 
można udzielać uchwał i wyciągów tabularnych w 
języku  tego terytoryum , w którem  księga hipote 
czna się znajduje. W sądach przez rząd ustano­
wionych, językiem  urzędowym  pozostaje język 
w ęgierski. Ministrowi oświecenia pozostawia się 
poczynienie kroków względem rozwoju i zakłada 
nia szkół, tudzież kształcenia się uczniów w ję 
zyku ojczystym. N a uniwersytecie królewskim  ję  
zykiem  wykładow ym  je s t język  w ęgierski, jeduak  
i dla innych języków  i literatur krajowych, oso 
bne zaprow adzi się katedry . Narodowość nie mo 
że stać się nigdy przeszkodą w osiągnięcia po 
sad urzędowych, a przy m ianowaniu nadżupa 
nów należy mieć zawsze wzgląd na stosuoek na 
rodowości.

—- K om isya sądow a, k tóra  w yjechała do Ze 
mania, w celu konfrontacyi księcia K aradżordże 
wicza z innymi więźoiami serbskim i, wróciła już 
w piątek do Pesztu. W ęgierski sędzia śledczy po 
został jeszcze w Serbii dla w yjaśnienia niektó 
rych wątpliwości w spraw ie księcia.

H iszpania.
Oaceta m adrycka zam ieszcza następującą prze 

mowę p. M ikołaja R irero  do m ieszkańców Ma­
d ry tu :

M adrytczycy! Jun ta  rew olucy jna, której człon 
kowie w ybrani byli po raz  pierw szy głosowaniem 
pow szechnem , 'zaszczyt zam ianow a­
nia muie pezydentem  mumcypalności m adryckiej. 
Zaszczyt ten, który  byłbym odrzucił w każdym  in­
nym raz ie , przyjm uję dziś z radością i 
m ając nadzieję , że w owych nadzw yczajnych o- 
kolicznościach będę mógł służyć spraw ie rewolu- 
cyi i być użytecznym szlachetnem u, w spaniało­
myślnemu i bohaterskiem u ludowi Madrytu.

Nowa m unicypalaość, m ając udział w sile udzie 
lonej głosami waszemi ju n c ie , k tóra ją  ustanow ili 
jest pierwszą, k tóra po długiej kolei arbitralayeb 
kroków, reprezentuje prawowicie in teresa miasta 
G odna poszanow ania wszystkich źródłem swej 
władzy, godną ona je s t również powszechnego 
zaufania z powoda żywiołów, jak ie  ją  sk ładają. 
W łonie jej zgrom adzeni są ludz e znam ienici ze 
wszystkich frakcyj, dzielących poprzednio wielkie 
stronnictwo dziś odbudowane przez pełną chwa 
ły rewolucyę naszą.

W ielkie jest nałożone jej posłannictw o, wielką 
odpow iedzialność, ja k ą  na siebie przyjm uje, lecz 
większem jeszcze zaufan ie , z jakiem  dzieło swe 
przedsiębierze, gdyż czuje się wzmocnioną podzi­
wu godoą p raw ością , wzniosłą abnegacyą i nie­
porównanym patryotyzm em  ludu , k tóry  w tej 
chwili daje tak  wymowny dowód cnót obyw atel­
skich.

Aby spełnić wzniosłe obow iązki, jak ie  na nią 
w kłada zaufanie w asze , pierwszem będzie s tara­
niem nowej m unicypalaości zająć się najnaglejsze- 
mi potrzebami życia spółecznego, chwilowo za­
chwianego w zwykłym  Bwym przebiegu, zorgani­
zować siłę ludową, nadać działalność przemysłowi, 
regularny bieg handlowi, p racę proletaryatow i, po 
moc ubóstwu, wolność, porządek i bezpieczeństwa 
wszystkim.

Po tem pierwszem  zadaniu nastąp ią  wielkie u- 
lepszenia m atery a ln e , które tworząc z M adrytu go­
dną stolicę wielkiego naro d u , staną się dla po 
tomności żywem i trw ałem  uosobieniem rewo 
lucyi wrześniowej, owej rewolucyi chwalebnej, któ­
ra obaliła spodlony tron Bnrbonów, podniosła ho­
nor splam iony narodu hiszpańskiego, z 
na zawsze krw ią bohaterów naszych swobody k ra ­
ju  i p raw a obywateli; owej rewolucyi, podczas któ­
rej wy sami M adrytczycy przedstaw iliście światu 
tak  zadziw iający w idok , iż dziś jest dum ą obe­
cnego pokolenia i będzie na w ieki podziwem przy­
szłych pokoleń. v

T ak ie  są  postanowienia i nadzieje nowej m s  
nicypaloości.

Co do mnie, który mam zaszczyt przewodniczę 
nia jej, ożywieniocy jestem  przekonaniem , że ca­
łe życie poświęcone w prasie, na trybuoie, na pla­
cach publicznych, w więzieniach, piórem, słowem, 
ramieniem, obronie zasad ludowych ogłoszonyob dziś 
przez całą H iszpanię, będzie dostateczną rękojm ią 
zasłużenia na wasze zaufanie.

Lecz, aby godnie odpowiedzieć tem u zaufaniu, 
potrzebuje i wzywam pomocy wszystkich. Ospa 
łość publiczna je s t podporą władz ty rańsk ich , jest 
ruiną rodzin ludowych.

W spółdziałajm y więc wszyscy z patryotyzm em  
we W8póloem dziele; nadeszła godzina uzupełnie­
nia z w ytrw ałością rozpoczętego z takiem  bater- 
stwem dzieła , gdy dostojni kapitanow ie, którzy 
szablą sw ą pisali praw a ludu, sk ładają  broń, aby 
się poświęcić spokojnie zastosow ania zasad tak 
chwalebnie ogłoszonych.

W zywam waszego w spółdziałania, ludzie dobrej 
w oli, którzy pod tem lub owem nazwiskiem  ko­
chaliście wolność bez wstecznej m yśli, porządek 
bez uciemiężenia, spokojność bez ospałości, pokój 
bez upodlenia. Połączywszy nasze usiłowania, aby 
ustalić na trw ałych podstaw ach gm ach swobód pu- 
Bieżnych, okażm y się godnymi tego wielkiego 
lodu, który dał św iata tak  piękny przykład siły i 
um iarkowania, i dowiedźm y nieprzyjaciołom  wszel 
tiego słusznego praw a, że w godzinie tryam - 

m, jak  w dniach przeciwnośoi pozostajemy w ier­
nymi zasadzie: w s z y s t k o  d l a  l u d u ,  w s z y ­
s t k o  p r z e z  l ud .

M adrytczycy! Niech żyje wszechwładztwo naro­
dow e! niech żyje głosow anie powszechne! niech 
żyją praw a osobiste! niech żyje zjednoczenie a r ­
mii i ładu! niech żyje wolność połączona z 
rządkiem .

(podp.) M ikołaj - M aria Rivero.

po-

Kronika miejscowa, i zagraniczna.
K r a k ó w  19 października. W wielkićj sali ho­

telu Saskiego dany był wczoraj obiad pożegnalny 
przez obywateli krakowskich dla dotychczasowego de 

-• , legata, radzcy dworu p. P o s s i n g e r a  C h o b o r -
.. _    objaśoić s k i e g o ,  który opuszcza miasto nasze udając się do

go powinien. W yroki stylizuje się w języku wę- Lwowa jako wiceprezydent namiestnictwa i zastępca

namiestnika Galicyi. Jest to pierwszy wypadek, odkąd 
Kraków do Austryi przyłączony został, że obywatele 
tutejsi z żalem się rozstają z naczelnikiem władzy 
miejscowój, a uczucie to znalazło głośny wyraz w mo­
wach mianych na tym obiedzie, które pod różną for­
mą i różnostronnych dotykając interesów, niemnićj 
przejęte były jedną główną myślą pożegnania. T ie r-  
wszy wzniósł toast prezydent miasta Dr D i e t l  na 
cześć NN. Państwa, wiążąc zarazem z nim okoli­
czność, która dała powód do tego obchodu. Senior 
radzców miejskich p. Wincenty W o l f f  przemówił 
w imieniu obywatelstwa miasta, pijąc zdrowie Wice­
prezydenta Namiestnictwa, a tenże odpowiedział w 
słowach pełnych przychylności dla miasta i obywateli 
jego. Zabierali dalćj głosy: wiceprezes Izby handlowo- 
przemysłowćj p. Teodor B a r a n o w s k i ,  poseł i pro­
fesor Dr M a j e r ,  jako prezes Towarzystwa Nauko 
wego, przypominając słowa wyrzeczone przez byłego 
Naczelnika kraju, iż przeznaczeniem Krakowa jest 
stać się przybytkiem nauk, i nadmienił przy tćj spo­
sobności sprawę Instytutu Technicznego w Krakowie; 
rektor Dr D u n a j e w s k i  wiążąc swój głos z głosem 
poprzedniego mówcy miał głównie na myśli uniwer- 
wersytet Jagielloński i stosunek jego do reprezentanta 
władzy. Marszałek Rady powiatowój krakowskićj 
p. Stanisław M i e r o s z o w s k i  przemówił z powodu 
stanowiska tćj instytucyi do Starosty powiatowego; 
następnie radzca miejski Dr W e i g e l  położył nacisk 
na jedność kraju w jedności władzy politycznój i jedności 
sejmu reprezentowaną; radzca miejski Dr O e t t i n g e r  
w odniesieniu się do uchwały sejmowćj o równoupra­
wnieniu żydów w gminie, oświadczył w imieniu swo­
ich współwierców chęć zjednoczenia się socyalnego z 
narodem; wreszcie radzca miejski X. G ó r n i c k i  kan. 
katedralny, zakończył szereg toastów, których treści ą 
lubo różne były przedmioty, wszelako łączyły si ę 
z myślą, która tćj uczcie przewodniczyła. Dodatkowo 
Prezydent miasta podziękował gospodarzom uczty. 
Muzyka wojskowa przygrywała w ciągu całego obiada, 
i jak po toaście na cześć NN. Państwa zagrała hymn 
austryacki, tak po innych toastach najulubieńsze i naj­
droższe sercu polskiemu melodye narodowe oddawała.

— Wiceprezydent namiestnictwa odjeżdża stąd do 
Lwowa jutro we wtorek o godzinie 10 •/„ rano.

— Dyrektor gimnazyum krakowskiego S. Anny 
Stawarski zawiadamia nas, iż uczniowie tegoż g i­

mnazyum złożyli na wsparcie ubogich a przez pożar 
poszkodowanych kolegów swoich w gimnazyum Sta- 
nisławowskiem złr. 107 i dukata austr.

—- Wczoraj umarła Seweryna Kamieńska przeło­
żona pensyonatu żeńskiego, osoba powszechnie powa­
żana, licząca lat 57.

— Smutna to rzecz co niedziela zdobywać się na 
koncepta i bronić Gazety N arodow i) , jak to czynić 
musi jćj kronikarz. To też szkoda go, on co miewał 
i dowcip i werwę, stracił wszystko, i ledwo tylko je  
dno mu pozostało, a tem jest kłamstwo. Żeby choć 
to się udało, ale gdzie tam 1 — i to nędzne nad wyraz, 
bo ze zdrowym rozsądkiem chcąc się pogodzić, trzeba 
pisać prawdę a nie fałsz. Cóż np. przyjdzie z tego 
Gazecie Narodowi), choćby niewiedzieć ile razy po­
wtórzył jćj kronikarz „że od samego początku Czas 
zrzędził w zawody z dziennnikami centralistycznemi, 
pragnął, ażeby nasz sejm okazał się tak powolnym 
jak np. niższo - austryacki. . .  i tym podobne fałsze V 
Każdy się spyta: qui tro m p e-t-o n  ici?  Kłamać tas 
niezgrabnie, nawet Bazyli nie radziłby, bo nic nie 
zostanie. . .  prócz kłamstwa w Gazecie N arodow ij.

—  Z powoda lista z Wiednia umieszczonego w C zi-  
sie z d. 9 października otrzymaliśmy następujące 
oświadczenie:

Sprostowanie Sprawozdania z dnia 5 października 
dotyczącego się Walnego Zgromadzenia Robotników 
polskich w Wiedniu. Szanowny Sprawozdawca nie 
zrobił wzmianki, że uzupełnienie Wydziału nastąpiło 
na podstawie złożenia urzędów przez byłego prezesa 
i skarbnika Stowarzyszenia, a to z powodu ich nieo­
becności w Wiedniu.

Były prezes Jan Zembroń, 
skarbnik Ignacy Rybieriski 

Załączone były przy niniejszym liście z Wiednia 
4 złr. na pogorzelców Stanisławowa.

L powodu pannjącćj we Lwowie szkarlatyny 
zamknięte zostały, jak  donieśliśmy, rozporządzeniem 
Rady stkolnćj krajowćj z d. 11 b. m. wszystkie 
szkoły normalne do d. 1 listopada, a teraz zaów ta- 
kiemże rozporządzeniem z d. 16 b. in. zamknięte zo 
stają pierwsze cztery kla9y we wszystkich gimna- 
zyach we Lwowie tudzież w szkole wytszćj realnćj.

— W wiedeńskiój Debatte z niedzieli czytamy tak 
zwaną „oryginalną® korespondencyę z Krakowa, która 
między innemi opisuje, jak  d. 15 października Bur­
mistrz naszego miasta wraz z Radą miejską żegnał 
na dworcu kolei odjeżdżającego do Lwowa wicepre­
zydenta namiestnictwa p. Possingera. I któż zaprze­
czy, że to prawdziwie oryginalna korespondeneya ?

—  Donoszą nam z Gorlic, iż p. Walenty Różoia- 
towaki, właściciel ozęści Szymbarka wystawił w tejże 
wsi własnym kosztem dom murowany na mieszkanie 
nauczyciela.

-  * W miasteczku tMindelheim w Szwabii, trzy 
mile od Buchloe, stacyi drogi żelaznej między Augs­
burgiem a Lindau, w kościele parafialnym odnowio­
nym niedawno, jest grobowiec Ulryka księcia Tek, 
zmarłego r. 1432, przedostatniego potomka panującej 
tam rodziny, i dwóch żon jego. Pierwszą z nich by­
ła Anna, zmarła 1425 r., córka Kazimierza Wgo, kró­
la polskiego (z jego trzeciej małżonki Jadwigi, księż­
niczki Zegańskiej). Owa Anna wraz z siostrą swoją, 
legitimowane były przez Stolicę Apostolską (jak świad’ 
czy bulla w dziele Theinera) dopiero po śmierci Ka­
zimierza, za staraniem króla Ludwika. Kamień gro­
bowy w Mindelheim przedstawia jej postać w rzeźbie 
z twardego piaskowca (ze stroju i układu, pomnik 
podobny do krakowskiego Burkowej, w kościele XX. 
Franciszkanów). Napis staroniemieoki. W archiwum 
miejscowem są wzmianki o owej Annie, królewnie 
polskiej. Hr. Aleksander Przeżdziecki, który ten gro­
bowiec odszukał, i dokumenta wynalazł, kazał wspom 
niony pomnik odfotografować, i gotuje o nim wiado­
mość zupełnie nowe podającą szczegóły, o niezna­
nej córce ostatniego króla naszego z dynastyi Pia­
stów. Napomknienia p. Zegoty Paulego naprowadzi­
ły hr. Przezdzieckiego na to odkrycie.

—  * Kongres archeologów w Bonn odbył się świe­
tnie, tak pod względem ważności obrad, jak  i liczby 
zgromadzonych członków, których było 250, a mię­
dzy nimi takie znakomitości jak Caumont, P a r­
ker, Eichwald, Fórster, Quast, Ledebur, Reumont, 
Essenwein, Zesterman, Schoffhausen. Z Polaków był 
tylko br Aleksander Przezdziecki, jako umocowany 
reprezentant tow nauk. krak. Miał on wykładów dwa
a b,.UCi0Wlach M a rn y c h  w Czeszewie, o

kamieniach miekorzyńakhh, o wykopa-
h k obieszewku, w Manieczkach, o prylwi- 

c ic o yszczach i o kamieniach nowostrzelickich z 
runczuemi napisami. Zgromadzeni na kongres (od

go do 22go września) odbywali wycieczki do cel­
niejszych starożytnych miejsc nad Renem. Przyjmo­
wano ich uroczyście w Kolonii. Oprócz posiedzeń i 
wystawy starożytności ursądzonćj z najcelniejszych
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niemieckich i francuskich zabytków (na którój pier­
wsze miejsce miały starożytności przez Cesarza Na 
poleona posłane), odbywały się na cześć gości uczty, 
iluminacye i różne festyny. Pierwsze zebranie ar­
cheologów odbyło się w roku zeszłym w Antwerpii, 
drugie w bieżącym w Bonn; na trzecie naznaczono 
Bazyleę.

— W zatoce smirneńskićj zaszedł d. 5 paździer­
nika wypadek, iż na okręcie tureckim mającym po­
wieść do Tripolis 680 żołnierzy, pękł kocioł machiny 
parowćj, w skutku czego 70 ludzi zginęło lub ranio­
nych zostało.

— Dni 17ty i 18ty października bardzo piękne i 
ciepłe. Termometr pierwszego z tych dni doszedł do 
+  13°,3 od -4-  3°,6, drngiego do 4- 15°,4 od 
-4- 3°,0 R. Barometr opada; jego wysokość o godzi­
nie 6tćj rano dnia 19go października była 326,‘“75, 
termometru -f- 8°4 R. Wiatr wschodni słaby.

— We wtorek dnia 20go października, Sgo Jana 
Kantego i Śgo Edmunda.

TEATR. W sobotę mieliśmy znów sposobność wi­
dzieć w trzech-aktowej komedyi hr. Aleksandra Fre­
dry: Mąż i żona, p. Bakałowiczową, w roli Justysi, 
pokojowej. Rola to w hierarchii domowej podrzędna, 
lecz będąc w pomienionej komedyi sprężyną poru­
szającą całą akcyę, i odegrana tak jak ją  odegrała 
p. Bakałowiczowa, staje się pierwszorzędną. Ileż po 
trzeba było artystce rozwinąć talentu, aby oddać tak 
naturalnie i z takim naiwnym wdziękiem zalotność, 
obłudę i owo dziewicze zawstydzenie w chwili, kie­
dy Elwira, wierząca w jej niezachwianą moralność, 
schodzi ją tuż obok Wacława w pieszczotliwem sam- 
na-sam. P. Bakałowiczowa jest znakomitą specya- 
listką w tego rodzaju charakterach i w krótkim prze­
ciągu swego pobytu na scenie naszej wpoiła prze­
świadczenie w widzów, zastanawiających się nad jej 
grą, że Bą role, jak np. „Adryanny*, w komedyi 
Pożar w klasztorze, „Cecylii" w Montjoye, „Justysi* 
w komedyi Mąż i żona, w których spółcześne współ • 
zawodmczai nadaremnieby ją  przewyższyć usiłowały. 
Odzie chodzi o oddanie rzewnej lub zalotnej czułości, o 
najmisterniejsze cieniowanie owych z odrębnych źródeł 
pochodzących wrażeń, o wyraz naiwności lub dziewczę­
cej prostoty, artystka niezrównanie idealizuje prawdę 
i panuje nią nad sytuacyą. P. Aszpergerowa w roli 
Elwiry z zwykłym sobie talentem przedstawiła cha­
rakter żony, która skutkiem oziębłoś :i i despotyczne­
go humoru męża, szuka osłody w związku przenie- 
wierczym, lecz przekonana wcześnie o gorzkiej ułu­
dzie, jakiej się oddawała, wraca na drogę powinności. 
P. Benda w roli Alfreda i p. Ładnowski (syn) w roli 
Wacława, nadawali dobrą grą swoją całości piętno 
jednolite. Pomimo zalet komedyi pełnej dowiipu, i 
nadziei ujrzenia wybornej gry goszczących tu artystek, 
teatr nie dość był pełny, lecz tem bardziej rozlegały 
się w nim oklaski dawane przeważnie p. Bakaljwi­
eżowej wśród przedstawienia, a po przedstawieniu 
wszystkim grającym.

Wczorajsze przedstawienie rozpoczęło się odegra­
niem komedyi hr. Aleksandra Fredry: Zrzędnośe 
i Przekora, owego typowego obrazka waśni brater­
skiej, tak mistrzowskim napurzczonego kolorytem. P. 
Rapacki w roli Jana Zrzędy odegranej z łudzącą 
prawdą, począwszy od postaci aż do wyrazu twarzy, 
w której czytać można było kapryśność śledziennika, 
niejednokrotne wśród gry odbierał oklaski. P. Wol 
ski bardzo trafnie wywiązał się z roli Piotra Zrzędy. 
P. Baumanowna (Zosia) w roli kochinki, kilka wy­
datniejszych epizodów oddała z uderzającą prawdą i 
naiwnością. W ogóle role kochanków, a szczególnie 
role męzkie tam, gdzie, jak w komedyi Zrzędność i 
Przekora, sentyment bez odcieni dramatycznych głó­
wnie przeważa, Bą nadzwyczajnie trudne do oddania, 
mimo tego p. Ładnowski w roli Lubomira dość bli 
sko stanął ideału, jaki tworzyć sobie można o ko 
chanku scenicznym.

Znana operetka w dwóch aktach z muzyką p. Du 
nieckiego p. n. Paziowie Królowej Marysieńki po 
dłuższej przerwie, wróciła znowu na scenę. Przyby­
cie p. Nowakowskiego, który na scenie lwowskiej w 
roli Trefnisia z wielkiem występował powodzeniem, 
skłoniło dyrekcyę teatru tutejszego do wydobycia z 
pyłu partyturę utworu, który niegdyś tak mnogą 
sprowadzał do teatru publiczność. I wczoraj tradycya 
nie zawiodła oczekiwania, teatr był pełny, co dotąd 
rzadko się zdarza. Chęć usłyszenia wdzięcznej muzy 
ki zdolnego kompozytora rodaka, i ujrzenia artysty, 
który ma na scenie naszej dłużej pozostać, sprawiła 
ten pożądany wyjątek, który pragniemy, aby się stał 
nadal prawiałem.aTrefniś p. Nowakowskiego jeat posta 
cią niemal typową. Komika w ruchach, żywość dykcyi, 
przeplatanej mimiką rysów, wyraz patryalchalnej 
względności dla młodszego pokolenia, to są cechy prze 
bijające w grze artysty, który powitany oklaskami, 
zbierał je niejednokrotnie wśród przedstawienia. Od­
dając słuszność p. Nowakowskiemu, przemilczeć nie 
możemy o wybornej grze p. Ekera wjroli markiza, de 
Lussac, o której niejednokrotnie dawniej wspomnie­
liśmy pochwalnie. O stronie muzycznej opery mówić 
nie będziemy; teatr nasz prócz p. Rapackiej, która 
z wdziękiem wykonała kilka aryj w roli Janusza, nie 
posiada śpiewaków z powołania, dziwić się przeto a 
nawet należy że część śpiewna w rolach paziów po­
wiodła się z nadspodziewanym skutkiem. Panny Śli 
wińska (Alina) i Kwiecińska (Stefan) śpiewem swym 
dość harmonijnie wpadały w całość. W niemej roli 
królowej zaleciła się za pierwszym swym występem 
p. Graniczewska, zajmującą swą postacią,

Przyjechali do Krakowa od 18 do 19 października.
HOTEL SASKI: Adam Miłaszewski dyrektor tea­

tru z e  Lwowa, Józef Wimmer kupiec z Wiednia, Jan 
Poznański kupiec z Częstochowy, W. Klauser kupiec 
> Pesztu, Julian Brzeziński z Galicyi, J. Kohn z Dre­
zna, Franciszek hr. Mycielaki właściciel dóbr z Po­
znańskiego, Herman Sarges kupiec z Berlina, Rudolf 
Życiński właśc. dóbr z Kongresówki, Tomasz Rogo­
ziński właśc. dóbr z Kongresówki, Ludwik Górski 
właśc. dóbr z Kongresówki, Władysław hr. Karnicki 
właś. d. z Galicyi, Józet Chajdes z Poznania, Wła­
dysław Haller właś. dóbr z Polanki, E. Barry z Pa- 
rjża, E. Zbyszewska właścicielka dóbr z Poznania.

HOTEL POD ROŻĄ: Jan Noworytko z Myśla- 
chowic, Juliusz Bobowski naczelnik z Wadowic, Leo­
pold Zwach z ż( ną z Tarnowa, Jan Targowski wł. 
dóbr z Kongresówki, Franciszek hr. Malatesta z fa­
milią wł. d. z Rzymu, Ferdynund Zygmuś inżynier 
* Sącza, Karol Schmid z familią leśniczy a Prus 
J. I.eidel major z Wiednia.

HOTEL POLLERA: Karol Rogawski poseł i wł. 
dóbr z Galicyi, Tytus Michałowski wł. d. z Woły­
nia, H. Berens kupiec z Wiednia, Aleksander Kolski 
wł. d. z Poznania, Stanisław Białobrzeski wł. d. z 
Kawęcin, Franciszek Seger kupiec z Opawy, Wacław 
Toczyski wł. d. z Podleszan, Mieczysław Gawroński 
wł. d. z Galicyi, S. Schurgart kupiec z Hamburga, 
Tadeusz Wiśniewski właś. d. z Kryatynopola, Artur 
Skaupe wł. d. z Pogorskićj Woli, Franoiszea Młocki 
ze Lwowa.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd wielicki o wytoczeniu po 
zwu przez Izraela Gotlieba Karolowi i Esterze Schmi- 
dom o ekstabul. 2,000 złr., tudzież Józefowi Niesio­
łowskiemu o ekstabul. 500 dukatów z realności pod 
L. 62/31 w Klasnie.— Sąd w Zaleszczykach spadko­
bierców Fryderyka de Germy o zapozwaniu tch przez 
Seweryna bar. Brunickiego o ekstab. sum 168 złr. 
30 cent. i 127 złr. 24 cent. z realności pod L. 79 
w Zaleszczykach; ustna rozprawa 16 grudnia; kurator 
Dr Zakrzewski. — Sąd lwowski Franciszka Seidla 
o nakazie zapłacenia Moszlowi Bombachowi sumy 
weksl. 300 złr. kurat. Dr Białoskórski.— Namiestni 
ctwo o zamianowaniu Kazimierza Miczyńskiego inży­
nierem cywilnym w Galicyi z Księstwem Krakow 
skiem.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

O kopalniach nafty w Galicyi 
wobec towarzystw zagranicznych.

Jak dziewiczą, jak nieznaną Galicya jest jeszcze pod 
względem przyrodniczym, dowodzą najlepiej coraz to 
nowsze zdobycze na polu zoologii i botaniki. Cóż do­
piero powiedzieć o skarbach w łonie ziemi ukrytych, 
tak nieprzystępnych dla badań człowieka?

Nafta zajmuje środek między pierwszenci i ostatnie- 
mi, sama bowiem w wielu miejscach wydobywa się 
z głębi ziemi na powierzchnię i ułatwia odszukanie 
siebie. Pomimo tego zaledwie dopiero lat kilkana 
ście (?) upływa, jak się poznano u nas na wartości 
skalnego oleju i zaczęto go poszukiwać. Nagle rzu­
cono się do pracy — lecz jeszcze prędzej opuszczo­
no skrzydła. Narobiono studzien na chybił - trafił, 
a od szczęścia wymagano pomyślnych rezultatów. 
Małej tylko liczbie osób poszczęściło się, że się do­
robili majątków albo przynajmniej z jakim takim zy­
skiem kopalnie pojedyńczo na swą rękę dalej prowa­
dzą. Najwięcej było i.j zamit-ó"'51- wpakowawszy w 
ziemię znaczne sumy pieniężne i straciwszy nadzieję 
nawet już tylko ich odzyskania, wy rozumowali sobia, 
iż się nafta wyczerpuje i więcej kopać nie warto. 
Dotąd ślady tylko zewnętrzne były wskazówkami skar­
bów podziemnych, a przecież każdy przyzna, iż nie 
można twierdzić, jakoby pod spodem nafty być nie 
mogło, gdzie się na powierzchni ziemi nie pokasuje. 
Objaw zewnętrzny jest skutkiem sprzyjających okoli­
czności. Zwróćmy na to tylko uwagę, iż tak odległe 
od siebie punkta jak Polanka i Borysław, muszą;mieć 
związek pomiędzy sobą, bo pokłady łupku iłowego, 
w którym się nafta znajduje, przeplatane piaskowcem, 
rozciągają się u podnóża Karpat wzdłuż całej Gali­
cyi. Obfitość zaś niektórych źródeł naftowych daje po­
niekąd wskazówkę — nie zapuszczając się tutaj w 
głębsze rozumowanie — że przyroda hojnie wyposa­
żyła pod tym względem dziedzictwo naszych ojców.

Przyjdzie czas, w którym u nas nafta, jak w An­
glii węgiel i żelazo, stanie się wielkiem bogactwem 
krajowem, a nie należąc do regaliów, podniesie do­
brobyt ogółu.

Inaczej jednak, jak dotąd, wziąść się do dzieła mu­
simy; bo, zamiast pięknych nadziei, Bamą bezczynno­
ścią, właśnie z powodu tych skarbów, zgotujemy sobie 
nędzę i upadek.

Kto nie miał Bposobności przekonać się, nie poj 
mie, jak skrzętnie towarzystwa zagraniczne uwijają 
się po kraju; jak zakupują lub wydzierżawiają oko­
lice w celu wydobywania oafty; jak rozpościerają sie 
ci po całej Galicyi, aby nas potem jak muchy w Bwej 
pajęczynie usidlić, wyssać z soków żywotnych i wy­
dziedziczyć zupełnie. Oni sprowadzają z sobą geolo­
gów, inżynierów, górników; mają kapitały, wreszcie 
młodzieńczą energię i przebiegłość do poznania wad 
naszych, i na każdym kroku z nich korzystają.

Jest to rodzaj cichej walki — walki przemysłu i 
pracy o zdobycie ziem naszych? Czyż stawiamy jej 
jakikolwiek opór? Gdzieżtam 1 Sami nieraz pomaga­
my do prędszego wywłaszczania się.

Nie daj Boże, aby nas kiedyś nie porównano z dzi 
kimi Amerykanami! Analogia podobna. I oni byli 
pewni ziem swoich. Za błyskotki oddawali bogactwa 
cy wilizatorom Zachodu, którzy kraje ich najechali, roz 
namiętnili ich,chciwość dostarczaniem wszystkiego co 
kraj posiadał; za błahe podarunki (pozwalali zamie­
szkać pomiędzy sobą — w końcu brakło siły do o- 
parcia się przemocy: i oto widzimy ich dzisiaj w nę­
dzy, niewoli i upodleniu.

Daleko u nas do tego, lecz podobnie się dzieje. Te 
kilka tysięcy złotych jakie czasem przedsiębiorca do­
stanie za rozpoczętą kopalnię i kawał ziemi ustąpio- 
nej, to bagatela — to błyskotka czy obrazek bardzo 
mało znaczący w obec skarbów, które się na wieki 
utraca. — Mówię o tysiącach, a są okolice, gdzie 
włościanie, nie wiedząc co czynią, za kieliszek wódki 
ustępują obcym przedsiębiorcom na zawsze prawa 
kopania studzien i osiedlania się pomiędzy sobą.

Nie są to słowa narzekania, lub niewczesnego szy 
derstwa; jest io tylko przestroga głębiej w przyszłość 
patrzącego.

Na nic bowiem nie zdadzą się wszelkie ironie, u- 
niesienia i jęki, gdyż w obec postępu i parcia prze­
mysłu od Zachodu wszystko uledz musi co słabe i 
niedołężne. Dwie alternatywy mamy więc do wyboru: 
albo ockniemy się na prawdę do działania i staniemy 
silnie w swoich posadach; albo pozostaniemy nadal 
w lubej drzemce bezczynności: aw tedy potomkowie 
nasi staną się sługami obcych przybyszów. Wybie­
rajmy !

{Dokończenie nastąpi.)
 —

( N a d e s ł a n e : )
Każdy dobrze urządzony dom powinienby mieć 

ładnie wytapetowane pokoje. Bazar tapetów E. J . F i  
schera w Wiedniu, KSrntnerring Nr 15, naprzeciwko 
pałacu księcia Wirtemberskiegoj utrzymuje bogaty 
skład, francuskich, angielskich tapetów papierowych 
jako też patentowanyoh storów drewnianych i prze­
źroczystych), zwracamy uwagę szanownych czytelni­
ków w ich własnym interesie, zalecając im tę firmę. 
Takowa rozsyła bezpłatnie wzory i cenniki.

Depesz? telegraficzne.

Petersburg' 16 października. Ukaz cesarski 
z d. 16 września oddaje zarząd spraw kościoła 
unickiego w Królestwie Polakiem pod ministerstwo 
oświecenia.

D r e z n o  17 października. Wczorajszy wieczór 
przeszedł bez wybryków. Mnóstwo ciekawych zbie­
rających się na placach i ulicach rozeszło się na 
wezwanie bez oporu, skoro wojsko okazywało za­
miar rozpędzenia ich. O lOej wojsko ustąpiło. 
Zamieszki prawdopodobnie nie ponowią się.

K arlsru h e 17 października. Karlsruher Ztg 
donosi, że dziś przed południem podpisali w Mann 
beim nowy akt żeglugi na Renie pełnomocnicy 
państw nadrzecznych.

Paryż 16 października. La France mówi: 
Trudności pod względem aktu żeglugi na Renie 
zostały uchylone; konfereneye napowrót się roz­
poczną. Zapewniają, że drażliwość Holandyi uspo­
kojoną została przyrzeczeniem państw, szczegól­
niej Prus, że w żadnym przypadku prawa Ho­
landyi nie będą naruszone i że rządy wstrzymają 
się od wszelkiego wdawania się w wewnętrzne 
sprawy. — L ’Etendard mówi, że depesze prywatne 
z K u b y  donoszą o pewnej agitacyi i pojawieniu 
się band, których ani przywódzcy ani cele nie 
są znane. — Zaprzeczają pogłosce, aby posłowie 
francuscy bar. M a l a r e t  we Fłorencyi i Charles 
B aud-in  w Hadze mieli się zamieniać na posady 
swoje.— Hrabiostwo G i r g e n t i  przybyli we środę 
do Pan. — LaLibertó  mówi, że jenerał E s p a r t e r o  
oczekiwany jest w Madrycie.

Paryż 16 października. Według doniesień 
z Brazylii, wojsko brazylijskie zdobyło twierdzę 
paragwajską Tebicnary. L o p e z ,  dyktator Para­
gwaj, uszedł ku Villarica. Dwie korwety zagrani 
czne popłynęły w górę rzeki; prawdopodobnie na 
jednę z nich schronił się Lopez.

P a r y ż  16 października wieczór. La Patrie 
zbija pogłoski o zamierzonćj zmianie posłów i 
szczególnie oświadcza, iż pozostaną bar. M a l a ­
r e t  we Fłorencyi, B a  ud in  w Hadze, a A r­
m a n d  (sekretarz poselstwa) w Rzymie.

Paryż 17 października. Cesarz i Cesarzowa 
odjechali dziś rano z Biarritz, i przybędą tu wie 
ozorem. List z Madrytu mówi, że manifest rządn 
tymczasowego nie będzie nic w sobie mieścił o 
przyszłej formie rządn. Pogłoska mówi, że królo­
wa Izabella opnści Pan, i zamieszka w Bordeaux.

P a r y ż  17 października. Według listownego 
doniesienia z Madrytu, P a t r i c i o  d e  E s c o s a r a  
zamianowany został posłem w Wiedniu, a R i o s  
R o s a s  w Londynie.

P aryż 17 października. Gubernator Palesty­
ny tudzież jeneralni konsalowie francuski i rosyj­
ski w Jerozolimie podpisali d. 26 września pro­
tokół stwierdzający, że wielka kopała kościoła 
jerozolimskiego ukończoną została stosownie do 
postanowień oznaczonych umową z d. 5 września 
1862.

P a r y ż  17 października. La Liberte otrzymuje, 
że rząd tymczasowy hiszpański wyda okólnik dy­
plomatyczny do państw o zmianie zaszłej w Hi 
szpanii. Mówią, że junta barcelońska mimo uchwa­
ły junty centralnej nie dozwoliła dwom statkom 
angielskim wpłynąć do portu bez opłaty cła.

M adryt 15 października. Jonta centralna zro 
biła propozycyę, aby miasta Bejar nadać na wie­
czne czasy prawo wybierania jednego deputowa­
nego; dalej zaproponowała, aby pułkownik polski 
Trouky (?), który podczas powstania dowodził lu­
dnością w Bejar, otrzymał wyższy stopień.

M adryt 16 października. Postanowiono re 
formę monetarną według systemu francuskiego. 
Serrano i Topete wrócić mają w niedzielę. Junta 
Malagi uznała rząd tymczasowy.

M adryt 16 października. Prezes najwyższego 
sądu podał się do dym isyi; w miejsce jego za­
mianowany A g u i r r e .  Rozporządzenie rządowe 
znosi dekret z d. 25 lipca r. b. dozwalający zgroma­
dzeniom religijnym nabywać i posiadać majątek 
oieruchomy, a przywraca ustawę z r. 1837 przy­
znającą to prawo tylko klasztorom żeńskim.

M adryt 17 października. Jutro w południe 
Serrano, Topete i Olozaga przybędą do Madrytu. 
Gotują się ca świetne ich przyjęcie. Serrano w
mowie, którą miał dziś w Saragossie, wyraził u-
bolewanie swoje, że Olozaga i Rivero nie wzięli 
ndziału w rządzie, i dodał, że rząd postanowił 
po zebraniu się kortezów podać się do dymisyi. 
W końcu wyraził życzenie, aby Olozaga i Rivero 
złożyli ministerium, któreby uorganizowało kraj 
na niewzruszonych zasadach liberalnych.
M adryt 17 października. S i g u e n z a  zamiano­

wany został inspektorem karabinierów a brat S e r - 
r a n a  jlnym kapitanem wysp Kanaryjskich. Pod­
pisy na pożyczkę wynoszą blisko 2 miliony fran­
ków. Z powoda przyjęcia Topete i Serrana w
Saragossie, cała prasa madrycka, oświadcza bra­
terstwo prasie arragońskiej. Wieść krąży, iż mi-

[nisteryum zamierza przedłożyć wkrótce ludowi 
p ł e b i s c i t  dla orzeczenia eo do formy rządu, a 
kortezy mają rozstrzygnąć pod względem osoby. 
Zapewniają, że z tego powoda przedłożono juncie 
madryckiej protestacyę.

Madryt 17 października. Milicya aresztowała 
wczoraj kapitana, który kazał w Bejar wojsku 
dopuszczać się mordów i rozbojów, i oddała go 
juncie do ukarania. Księstwo Montpensier przy­
słali pieniądze do Madrytu, Santander i Korduby 
dla rannych w ostatnich walkach. Jenerał C e r -  
v i n o  zamianowany został jlnym inspektorem ka­
rabinierów. F i g n e r o l a  wydał dekret uwalniają­
cy wszystkich skazanych za przemytnictwo ceł.

Saragossa 16 października. S e r r a n o  i T o ­
p e t e  przybyli tutaj i przyjmowani byli z zapa 
łem. Przemawiali oni za wolnością wyznań i za 
prawami obywatełskiemiJnnowierców. Lud woła): 
precz z Bourbonami!

Lizbona 15 października. Parowiec pocztowy 
brazylijski przywiózł wiadomość z Rio-Janeiro, 
donoszącą, że L o p e z  (dyktator Paragwai) cofnął 
się do Villa Rica. Wojsko brazylijskie posuwa się 
ku stolicy Assumpcion.

Londyn 16 października. Times donosi, że 
rząd tymczasowy ofiarował (?) koronę hiszpańską 
królowi Ferdynandowi, ojcu króla Ludwika Por­
tugalskiego.

Londyn 16 października. Daily News do­
mniemywają się, że wybory rozpisane będą d. l ig o  
listopada, a odbędą się po miastach 15go i l 6go, 
w hrabstwach zaś 18go i 20go listopada.

Londyn 17 października. Komisya monetar­
na oświadczyła się za jednością stopy menniczćj 
i jednostajnością monety we wszystkich pań­
stwach.

L o n d y n  17 paźdiernika. lim es  podaje tele­
gram z Nowego Jorku donoszący, że demokraci 
zyskali w wyborach tegotygodniowych siedm krze 
seł w kongresie.

Londyn 17 października. Herald i Standard 
donoszą o nadejściu z Lizbony telegramów z 
d. 16 bm., donoszących, iż L o p e z  kazał w Te­
bicnary rozstrzelać 5G0 osób. Bracia jego i sio­
stry są uwięzione, szwagier jego Barrios odebrał 
sobie życie. Konsul portugalski został rozstrzela­
ny, członkowie amerykańskiego poselstwa znie­
ważeni.

Odessa 15 października. Metropolita kościoła 
węgiersko-wołoskiego, prymas rumuński założył 
n Porty i mocarstw europejskich protestacyę prze 
ciw sprzedaży dóbr kościelnych w Księstwach 
Naddunajskich. Żydzi w Rumnoii oczekują, aby 
mocarstwa wdały się u rządu rumuńskiego z po 
wodu zniszczenia bóżnic w Galaczn.

Konstantynopol 17 października. W iado­
mość o mniemanem ustąpieniu Alego paszy jest 
zupełnie mylną. La Turquie donosi, że Rada sta­
nu wypracowała przepisy o obowiązkowem wy­
chowaniu publicznem.

Ulowy Jork 16 października. N. Y. Herald 
donosi, że znakomici demokraci wywołają agita- 
cyę, aby zmusić S e y m o u r a  i B l a i r a  do u 
stąpienia. C h a s e  ma być teraz postawiony jako 
kandydat demokratyczny na prezydenta. Demo­
kraci utrzymują, że wygrali w wyborach w In- 
dyanie.

Wiener Abendpost zamieszcza następujące zaprze­
czenie : „W polskich dziennikach spotykamy do­
niesienia warszawskie o przyjęciu, jakiego doznał 
wysłany do Warszawy na powitanie Cesarza Jmci 
Rosyjskiego Aleksandra Fmpor. ks. Tburn Taxis 
Widzimy się spowodowani stanowczo oświadczyć, 
że doniesienia te całkowicie na zmyślenia są o- 
parte. (Przeciwnie prawdą jest, że ks. T burn-Ta­
xis doznał jak najlepszego przyjęcia od Cesarza 
Rosyjskiego, i tylko uprzejme wyrazy miał do­
nieść Cesarzowi i Panu."

Na to urzędowe zaprzeczenie nie mamy natu­
ralnie nic do powiedzenia. Lecz nie wystarcza ono 
starej Presse, która podawszy je , chce je  u z u ­
p e ł n i ć  i pisze: „te według doniesień, jakie ją 
dochodzą, Cesarz Aleksander nie dotknął an  i je -  
d n e m  słowem projektu podróży galicyjskiej, lecz 
gorzkie skargi wyraził o trudnościach, jakie Po­
lacy rządowi Cesarza stawiają. Zresztą okazał się 
Car wielce uradowanym, że mu przez grzeczność 
przysłano „starego przyjaciela", i mówił nie tylko 
sympatycznie, lecz nawet uprzedzająco o Austryi 
i jej monarsze."

Tu znowu pozwoli Presse, że jakkolwiek bardzo 
jej chodzi o to, abyśmy ją  uważali za urzędową, 
nie wierzymy wcale jej doniesieniu, i poprzesta­
niemy przy Abendpost, w której nie widzimy nic 
sprzecznego z wersyą przez nas podaną, za któ­
rą jedynie obstawaliśmy, nie opatrując w niej nic 
ubliżającego ani dla monarchy ani dla państwa. 
Odrzucamy też dla tego jak  najzupełniej napo­
mnienia, jakie z tego powoda zwykłym zwycza­
jem daje N. f r .  Presse, bo wersya nasza nie była 
wcale tendencyjną, i podaliśmy ją  dopiero wobec 
innej, której przesada biła w oczy. Wszystkie te 
atoli oskarżenia Polaków, że chcą Austryę z Ro- 
syą poróżnić, które się ciągle powtarzają, należą 
do polityki w tej chwili przez rzeczone dzienniki 
przyjętej, a ostatni artykuł Pressy jest wybitnym 
tego wyrazem. W numerze jutrzejszym poświęcimy 
jej kilka uwag.

Cesarz Napoleon miał wrócić do Paryża z letnich 
swoich wycieczek. Z przyjazdem jego wiązano 
pewne projekta zmian nietylko w administracyi, 
ale po części w systemie. Głoszono nawet, że na 
stąpi nowy zamach stanu w duchu reakcyjnym, 
jak  na odwrót, że przyjdzie do reform liberal

Kurs papierów i pieniędzy.

H m h ń w  19 pażdz 
Sreb. poi. s t  za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. lOOzłr. 
Ruble ros.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za ISO złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały roayjs. 
Listy galio. nowe z k.

n n stare .  
Oblig. indem.
A k.k.g.bezk.idyw .
.  L. Cz. z całą wpł. 

Listy banku hipot.
W iedeń 17 pażdz.

• Metaliki na w. a.
’ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.

Obi. ind. niż. Aust. 
B czeskie.

* „ węgierek.
abor i b

żądają płacą

108 i06
113 10
81} 79}

420 412
161 158
171} 369
89 88
114} 112}
5 56 6 40
9 34 9 16
9 36 9 20
76 74
80 76
69} 67}

311 207
187 183
85} 84}

54 90 64 80
C3 45 62 35
57 50 57 30
86 25 86 —
93 50 92
76 ’ 5 75 25
76 50 75 50

5J Obi. ind. galioyjs. 
„ buków. 

.  „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

IAsty zastawne.
5} Banku nar. iosow. 
1] Galioyjskie . . 
5JJ Węgiersk. los. 
5} Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

» , » «54
„ ,  .  I860
» 9 » 1864
„ Como-Kente.
„ Kredytowe .
„ żegl. par. na D.
„ Ks. Esterhazy
„ Księcia Saltu.
;  Palfy.
„ ks. Klary .
„ hr. St. Genois
„ miasta Budy
„ ks. Windiscng.
,  hr, Waldstein.
» hr. Keglevioh.
• Kndolfa .

żądają płacą

?6 75 66 —
66 59, 65 75
71 25 70 75
------- 101 -

98 — 97 75
74 —

91 25 91 —
102 76 102 25

170 50 170 -
79 50 79 25
81 10 83 90
95 70 95 60
24 — 23 50

137 69 137 50
91 - 90 -

155 — 150 ~-
38 — 37 —
29 50 28 50
32 - 31 50
30 — 29 —
31 - 30 5U
21 - 20 —
21 50 20 50
15 50 14 50
34 — 13 50

Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów.

v * wiuyuuu.
rzędowej fr.-a. 
zachodniej o. El 
Pardubiokiej . 
południowe] 

tudolfa 300 fl. w. a. 
Galicyjskiej 
Czerniow. 

'g-pierwszeiistw. 
Kol. Ces. Elż. 6* i* 

" — 100 fl.k.w.
(sr.pr). 100 fl. w. a. 

.  (Emis. 1863) „
Kol. Rząd. St;' 500* fr. 
9 ,»  7 Emis 1867 , 
Kol. połud. St. 500 fr 
J  ? ° ^ V , 1S75-187<r 
Kol.pół.C.F.lOOfl.k.m,
» » i> 100 fl. w , a

„ w areb. 6* 
Kol.Głog. za lOt „
Kol. zachód. Czes. za 
300fl.a.w. sr.100 fl.w a 
Kol. połud-pół-niem: 
— 6 { -  za loo fl 

— « srebrze ,

760 I 
210 20
529 -  

1858 
359 60 
63 — 

151 50, 
186 40
141 -  
309 — 
184 50

yt*o% 
758 
210  —  

627 — 
1855 

359 40 
163 76 
151 -  
186 20 
140 75 
20S 60 
185 75

104 — 
85 — 
84 25 

120 —  

118 -  
99 — 

213 — 
89 60

103 25 
75 50

84 50

79 60 
88 10

103 
84 75 
84 

119 60 
117 50 
93 50 

312 75 
89 25 
88 50 

103 -  
75 -

84 25

79 — 
87 90

Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 
w srebrze 5{ za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 3003.
— (w sr. 6 ; zafl. 100.) 
» „ „ Emisya 1867.

K ol.l.Sied.fi. 200a. w. 
ks. Rudolfa po 309 fl. 

- -  (wsr. 5f za fi. 100 
„ półn. czes. po 300 fl. 

a. w. w sr. po 5 • za 100„ 
Tow.Żegl. par. na Du: 

— za fl. 100 m.k. 
Austr. Loyd fi.lOOtn.k. 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. sjzalOOfl.)

Waluty.
Cesara korony. .

,  dukat na wagę 
„ obrączk.*

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
F ry d ery k i................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe .

ptaoz żądają 
1  6 8}

płaot 
1 68*1

95 50 
90 60

95 —
90 -

Pruskie bilety k a s ..

L w ó w  16 pażdzier.
Dukat holenderski . 5 49 5 43

75 50 75 — t, eesarsai. . . 
Półiinperyał rosyjski

5 53 5 48
81 25 60 75 9 45 9 35
81 40 81 20 Bubeł srebr. rosyjski 1 80 1 76

™ » P8P » 1 61} 1 59]
82 — 81 50 Talar pruski . . . . 1 71 1 70

Listy gal. b. kup. w. a. 74 85 74 45
90 — 89 — 9 9  “ • k. 78 60 78 20

Listy zast. banku hip. 85 80 85 40
94 — 93 50 Obligi indem. b. kup. 

5} Pożyczka naród.
67 - 66 50

88 — 86 — _ __ —
Akc. kol. gal. b. kup. 209 — 307 90

94 75 94 25 p „ lwow.- czer. 
Akcye banku hip. gal.

186 50 185 —

15 75
71 — — "

_ __ W s m .  17 pażdz.
84 75
80 25

84 25
79 855 535 

5 51
6 525 
5 50

Listy zast. 1 ser. rub. 
» ’» * ser- ”

9 26 9 25 kupon • — — 1 27}
9 70 9 60 Listy likwidao. * 67 50 67 25

9 40 9 35 kupon „ — _ l 52}
11 73 11 68 Pożyczka r. 1866 s

* r. 1866 „
133 25 132 25

113 75 '{13 25 Kolej warsz. wied. „ __ — _ .
113 65ill3 35 B warsz. byd. , —  — 64 33

-------- ! — warsz toreap. 95 — 94 25

nych. Pogłoski te świadczą ty lko, że Francya 
znajduje się w położenia nienormalnem, i że wyjść 
z niego musi, choćby nawet wojną. Gdy wojna 
się odwlekła, stan rzeczy pozostanie niezmienny 
przez zimę. Jeśliby jednak Cesarz zaniechał m y­
śleć o wojnie, musiałby dać Francyi reformy, aby 
ją  niejako zaspokoić.

Stacts-Anzeiger z 17go ogłasza rozporządzenie 
królewskie z d. 5 b. m. zwołujące sejm królestwa 
Pruskiego na dzień 4 listopada.

Przez parę dni trwały w Dreźnie zamieszki, któ­
re nie miały żadnego znaczenia politycznego, lubo 
wywołały wielkie wzburzenie. Dało do nich po­
wód odebranie dwom instytutom posługaczy pu­
blicznych konsensów. Wszelako zamieszki te przy­
bierały takie rozmiary, iż wojsko wystąpiło przez 
dwa wieczory i rozpędzało zbiegowiska. Były u- 
siłowania, aby nadać tym zbiegowiskom cechę 
polityczną, a to rozsiewając pogłoskę, iż ajenci 
pruscy rozrzucali pieniądze, aby wywołać takie 
zaburzenia, któreby spowodowały Prusaków do 
zajęcia Drezna.

Donieśliśmy już o zawarciu konwencyi militar- 
nćj państw południowych niemieckich. Nie tyczy 
się ona jedynie okładu względem twierdz w tych 
krajach, jak  było zapowiedziane, ale zarazem uło­
żono się na nićj względem kroków, jakieby wy­
padło przedsiębrać w przypadku wojny. W iado­
mo, że na mocy traktatu tych państw z sierpnia 
1866, wojska ich przechodzą pod dowództwo kró­
la Pruskiego. Z tego powoda już na tćj konferen- 
cyi wzięto na wzgląd tę ewentualność i postano­
wiono tak się urządzić militarnie, aby wojska ba­
warskie, wirtembersaie, badeńskie i heskie mo­
gły wcielić się w armię pruską. Unia Niemiec 
południowych z Prusami jest prawie gotową.

Usuniętym został jeden z powodów niezgody 
Holandyi z Prusami, gdyż akt żeglugi na Renie, 
z pewnemi zmianami ważnemi został odnowiony. 
Holandya długo się wzbraniała przystać na tę u- 
godę, która otwiera wolne przejście statkom nie­
mieckim przez Dortrecbt, Rotterdam i Helveetfiags 
na morze, lecz ustąpiła, odkąd Btraciła pewność, 
iż Francya ją  poprze przeciw Prasom. Przewidy­
wanie bliskiej wojoy prusko-franenskiej, dawało 
Holandyi otuchę, że nie pozwoli, aby Prusy mo­
gły owładnąć handel wewnętrzny Holandyi, albo 
nawet wprowadzić swoje statki w rzeki holender­
skie i zamknąć je w danym razie.

Naczelnicy rządn w Hiszpanii: Serrano, Prim, 
Olozaga, Topete, Rivero, odbywają jeszcze pocho­
dy tryumfalne po Hiszpanii, lecz czy między ni­
mi panuje zgoda? L ’Epoque twierdzi, że Serrano 
z Primem poróżnili się, co bardzo jest prawdopodo- 
bnem, bo obaj należą do odmiennych obozów polity­
cznych. Serrano zapowiada też w Saragossie, że 
ustąpi i zaleca ministerium, w któremby zasiada­
li O hzaga i Rivero. W takiem ministerium Prim 
nie znalazłby dla siebie miejsca. Utrzymają, że 
rząd tymczasowy nieczekając zwołania kortezów, 
pragnie poddać bezpośrednio pod głosowanie po­
wszechne kwestyę republiki lub królestwa kon­
stytucyjnego, a zostawić chce kortezom orzeczenie 
tylko co do osoby naczelnika państwa, czy nim 
będzie król czy dyktator.

Ani słowa nie słychać dalej o spisku tureckim. 
Wszelako wyjazd Fuada paszy za półrocznym 
urlopem i tajemnica, jaką ten spisek jest dotąd 
okryty, dają powód do różnorodnych domysłów. 
Rząd turecki miał przesłać nie tylko do Bukare- 
stn, lecz oraz i do mocarstw europejskich, notę 
użalającą się na postępowanie Rumunii. Rząd 
rumuński odpowiedział na tę notę powołaniem 
pod broń 10,000 ludzi. Również miała Porta prze­
słać groźuą notę do Aten z powodu Kandyi. Mi­
nister Delianis napisał odpowiedź dość cierpką. 
Inwalid donosi, że w Atenach zawiązał się komi­
tet z Greków złożony, w celu wspierania po­
wstańców bułgarskich.

Zdobycie^Tebikuary w Paragwai przez wojsko 
brazylijskie po zdobyciu Humayty, odebrało wszel­
ką nadzieję Lopezowi utrzymania swego panowa­
nia w Paragwai. Droga do Assumpcion, stolicy 
kraju, jest już otwartą, i niebawem skończy się ta 
zacięta i długa wojna, lecz z jej ukończeniem nie 
ukończą się zatargi w Ameryce południowej; nie 
można wątpić bowiem, iż kraje La Plata nie ze 
chcą uznać przewagi Brazylii, z którą się prze­
ciw Lopezowi sprzymierzyły.

M atnie depesze telegraficzne
C ł o r y c y a  18 października. Dziś odbyło się 

liczne zgromadzenie Słowian tutejszej prowiacyi, 
i postanowiło zauieść petycyę w drodze prawo­
dawczej o utworzenie osobnego krają koronnego 
słoweńskiego. Zgromadzenie odbyła się z wzo­
rowym porządkiem.

M a d r y t  18 października. Junta madrycka u- 
cbwaliła następującą rezolucyę, którą zarazem o- 
głosiła: Zważywszy rozmaite przytoczone powody 
i względy, mianowicie, iż w razie głosowania po 
vszechnego, obcy nacisk mógłby być słuchany, 

junta wnosi, aby rząd tymczasowy zechciał o- 
świadczyć, iż stosownie do programu kadyskiego 
jedynie rzeczą będzie zgromadzenia narodowego 
ustawodawczego orzec co do formy rządu.

Kursa. W i e d e ń  19 pażdz. godzina 2 po połud. 
Metaliki 5 r3 0 . — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 58 30. — Pożyczka narodowa 
62-15.— Losy z roku 1860 84-50.— Akcye hao- 
ko 759.— Akcye kred. 212 50. — Londyn 115 65.— 
Srebro 113-50. — Dnkat 5-51&/,0-

o i m j  r n n u A L A L t t  y  k k i s a j ł i u k  i  w z u a w c a

Pociągi oęobom na kulejącą żelazny<5/
od /Ogo Czerwca Mr 

e»dasis<9>diz.4|;
z Krakowa ao W iednia, Wrocławia 7 .1 0  ran0. 3 .3c 

południu — du Warszawy i Wrocławia o g 
S rano — do L w o w a  S0.30 r uo; 8.3(5 wierni 
do Wieliczki l t  rasio. 

z Wiednia do A rakow a 7.1 s rajl0. 3 30 ^eosór: 
g (Jranicy do ozczakoioy o godzinie tl.*7  przed |  

dniem; 2.5 pu poiudniu,
* Szczakowo do Krakowa 3.6 ? po południu;
ze Lwowa ao Krakowa 5.10 rano; 6.20 wieosór: 
t  P rzem yila  do K rakow a  9 rano.
* Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór.
1 M ysłowic do Krakowa 1 po południu.

dc Krakowa % W iednia  9.45 rano-. 7.46 wieczór —z I 
cław ia  o godztme 9.46 ranó — x Wrocłat 
Warszawy, M ysłowic 1 Szczakowo  6.21 wiei 
ze lAOowa 2.61 popołudniu; 6.11 r a n o -  z l
liozki 6 M  w*ecaór, 

do vtsmyfl*1 Krakow a  4.43 po południu: 
do Lwowa z Krakowa  8 $9 rano; 8.36 wieczór, 
lo  Wiedmta « Wrakowa 5.17 rano, 7.37 wiaozór,
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In T h .  W a l l n e r ’s  V erlagsbuch- 
handlung, W IEN , 

Golclschmiedegasse N. 3, (nachst dem  
Stefansplatz). Soeben ersch ie n :

^  Mariengruss,̂ S
eine Sam m lung von G ebeten , Betrach- 
tungen und Lesungen von Gryfin 
v. Flavigny, (V erfasserin  vom Gebet- 
buehe iłer christl. K indheit) emphoh- 
len von den hochw. H errn  K ard inal- 
E rzb ischof v. Paris, E rzbischof von 
T o u rs , und Bischof von Orleans. 
596 Seiten stark, Octav, mit 4 schS- 
nen Stahlstichen und gestochenem 

Titelblatte.
Preis 1 fl. 20 kr. oster. W. ungeb.

Selbiges W erk hat allerwarts Sen­
sation geinacht, und nur m it grossen 
Kosten und Miihe ist es obiger V er- 
lagsbuchhandlung gelungen das V er- 
lagsreeht von der geehrten  V erfas- 
serin zu erhal en. (I88i-I-3)T

Z a s t ę p c a

Zakładu artystycznego Druków 
olejnych

E dw arda  Holzla w Wiedniu
znajduje się obecnie ze wzorami obrazów 
w Krakowie. Obrazy te nie ustępują zupełnie 
co do wykonania, według zdania kom ­
petentnych znawców, prawdziwym obra 
zom olejnym. Nadarza się więc każde­
mu bardzo korzystna sposobność przyo 
zdobić za stosunkowo bardzo niską cenę 
swoje pomieszkanie. Bogaty zbiór za­
wiera kopie sławnych malarzów.

Na żądanie Zastępca wspomnionego 
Zakładu chętnie przedłoży obrazy te do 
przejrzenia i wyboru. (1837-2 3)T

Adresu Zastępcy udziela K s i ę g a r n i a  
F . B i r tu m g a r t l t e n a .

Obwieszczenie.
L. 1015r. 1868 
1029 P. P.

Wydział Rady powiatowej Chrzanów 
skiej podaje do powszechnej wiadomos'ci, 
iż celem wydzierżawienia myta mosto­
wego na stacyi mytniczej w Żbiku od 
będzie się publiczna licytacya w kance- 
laryi Rady powiatowej 
d u ła  2 9  p a źd ziern ik a  1 8 6 8  r.; 
gdyby zaś w dniu tym wydzierżawienie 
nie przyszło do skutku, w dalszych ter­

minach
dn ia  12  1 2 6  L istop ad a 1 8 6 8  r. 

o  g o d z in ie  lO  ran o
Cena wywołalna wynosi 3 1 0  złr. w. a.

Wadium 31 złr. w. a.

Przed rozpoczęciem ustnej licytacyi 
przyjmowane będą pisemne oferty zao­
patrzone odpowiednią kaucyą.

Warunki licytacyi przejrzane być mo­
gą w kancelaryi Rady powiatowej. 

Chrzanów' d. 3  października 1868  r.
Zastępca prezesa

(1923- 2 )T  AL. M A p p o m a n .

TYROLCZYK
szatkujący Kapustę

p r z y j e c h a ł ,  polecając się Szano­
wnym Gospodyniom, i donosi, że mie­
szka w „Hotelu Londyńskim " na Stra-

(1884-1-2)1

H a j t a  u s z e  L a m p y !
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O d eb raw szy  p i e r

H .  D i t t m n r a
do Kamfiny czyli Nafty, (Petro- 

ne, stołowe i wszelkie kuchenne
Polecając mój S k ład  łaskaw ym  względom 
iż wszystkie pojedyncze części do Lam p 
sie; tym sposobem jestem w stanie złe i nie- 

lub olejne, przerobić 
'O dbiorcom  en-gros do sprzedaży od-

WF  C e n y
NAFTĘ

utrzymuję ciągle na Składzie 
uiniarkowańszej cenie.

w s z y  t r a n s p o r t

z W i e d n i a ,
leum )i Ligroiny, tj.; wiszące, ścien- 
w najrozmaitszych fasonach.

bzanownej Publiczności, donoszę zarazem , 
są zawsze w komplecie u mnie w zapa- 
użyteczne L am py i n n y c h  fabrykantów  
w jak  najkrótszym  czasie.
stępuje się rabat według skali ditmarowskiej
s  "t j a  ł  e .  (ms-4-)

(PETROLEUM)
w najlepszym gatunku po naj-

T ą d e u s a  T a r a s i e w i c z .

m a j t a  u s z e  L a m p y !
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Płótno angielskie na gościec i 
( G  i c h t l e i n w a n d )

jako skuteczny środek przeciw bólom kolan, 
piersi, krzyżów, rwania twarzy— w ogóle przeciw 
wszelkim gośćcowym dolegliwościom, z najpe­
wniejszym skutkiem poleca w paczkach pojedyn­
czych po 1 złr. 5 c. -  na zastarzałe bóle w po­
dwójnych paczkach po 2 złr. 10 cent. — oraz

Plaster nniwersalny,
mrożeniom, w słoikach po 3t! cent. w. a.

A pteka S ł o c k m a m  w Krakowie.

Tam że do nabycia:

Woda anaterynowa a la Popp,
flakon 50 cent.

I d i a ł n n  krople na zęby niezawodne, — fla- 
l a i d i u n ,  kon 40  cent. (1441-6-6)1

Wodd Mor a sa , Eau de Cologne
n h i l n r n m A  j edTny wzmacniający środek prze- 
{lU llU tU lU C , cjw wypadaniu i siwieniu wło­
sów, po 75 cent. i złr. 1 50 flakon.

Olejek z indyjskich kasztanów,
dotąd jedyny, skuteczny środek na podagrę, fla­
kon cały złr. 5-25 — pół złr. 2-75.

de CADVIN, de PARIS

Jest to nieoce­
niony środek 
prosty i tani,

a n i e z a wod n y 
przeciw najupor 
riywsiym zatwar 
dieniom żółci, la

Do Składu wyłącznie samej
H E R  R A T Y

L. SROCZYŃSKIEGO
w Krakowie,

R y n e k  G ł ó w n y  pod I .  36,

IW 'n a d sz e d l wielki  w y b ó r  He r ba t  
W T/iC z b io r u  1 8 G8 .^ C

JPSpł* Obst dunki zamiejscowe uskuteczniają się zwrotną poc?tą Z«1 | ) 0 -
braniem należytości. ‘ (i87o-6-)T

~“ Na liczne zapytania oznajmiam, że nadeszły dzisiaj żądane C Z a i ’l i e  
H erb a ty  w cenach za funt wiedeński: po złr. 3*40 —  po złr 
i po złr. 15  —  prócz dawniej notowanych cen, a to za funt po złr. 1 50  
2, 2-50, 3, 3 -50, 4, 5, 6, 8 i 10 złr. tak czarnych, zielonych, jako tei: 
i Liasinów-kwiatowych Herbat.

Zarazem nadszedł żądaDy Ruill Z  Jamajki w jednym tylko 
najprzedniejszym gatunku.

<o o
*5 cm* rL<

J* O9S co
O Ś

D obra i tan ia  p orcelan a .
osób 40  sz tu k  zw yczajnego  k sz ta łtu dese

domiu.

KAMIENICA w Krośnie E jjJjytS:
koi, kilka Kuchen i Piwnic, z obszernym dzie­
dzińcem, Stajniami, Szopami, i Ogrodem — jest 
do sprzedania. Zamieszkana jest przez czynszo- 
wników. Wartość w połowie pozostać może przy 
realności. ( 1883 1-2)

Razem lub osobno można także nabyć Ogród, 
wynoszący kilka morgów, w ładnem położeniu, 
wraz z domem mieszkalnym i stajnią. Realność 
ta szczególnie polecenia jest godną dla pp. Pen- 
syonistów. — Bliższą wiadomość otrzymać mo 
żna, adresując: A . n .  Krosno.

n o n  , podagrze, 
brakowi regular­

ności miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 
itp. w ogóle przeciw  wszelkim słabościom  

nieczystośei i zepsutych humorów pochodzących.

Praw dziw e P ig u łk i Cauvina konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
W ynalazca od niedaw na przygotow uje je  
umyślnie zastosowane do klim atu Polski.

Dostać możną w K r a k o w i e  wA|
Brunona Miczyńskiego i „pod Barankiem'* pana 
Redyka — Mikolasza we Lwowie — i Monkie­
wicza w Poznaniu. (1778-3-))

P o rcelanow y  serw is Btołowy n a  6 
n iu  z łr . 8 '/a. 10, 11.
Porcelanow y serwis na 6 osób z modną wazą złr. 11, 127 14.

„ „ na 6 osób zębiony złr. 16, 18. 20, 40.
- i n Serw isy stołowe na 12 osób 8 l sztuk złr. 20, 30, 40 do 100.

muleniu zolądk*, g erw ;gy jtaWy j herbaty  złr. 3Va, 4, 5, 6, 10, 30.
L * fl l i i j i  ’ I Ł adne przedn ioty na podarunki, cent. 20, 40, 80 do 10 zlr. 
bu.esc umtulądka, W yborny Kit porcelanowy, 1 flaszka 25 cent. —  opakow anie 10 cent. 
wyrzu om nas or- W yborny P roszek  do czyszczenia, 1 pakiecik 10 cent. —  opakowanie 10 cent. 
nym, reumatyz-1 w  W ied n iu , Stadt,

Polecenia za pobraniem  należytości.
Naglerga8se Nr. 9

11860-1-6)

w

Licytacja na konie 
ze stada W. Ant. Mysłowskiego,

oznaczona w  Stanisławowie 
zza d iie n  2 6  Paździerzzlka b. r.,
odbędzie się, jak było ogłoszonem przed 
pożarem Stanisławowa. Przygotowania 
porobiono, aby  goście i konie byli po­
mieszczeni w 5  niespalonych oberżach. 
Najdrożej wypadnie jeden  pokój na do­
bę 1 złr. Traktyernie są dwie bardzo 
dobre. Nic wiec nie stoi na przeszkodzie, 
żeby w wyznaczonym czasie odbyła się

imejszem mam zaszczyt zawia­
domić Szanowną Publiczność, iż 

otworzyłem w domu Wgo Kozubowskiego 
pod L. 62, przy ulicy Grodzkiej

Wielki Skład
Lamp kamfinowych,

tak krajowego jak i zagranicznego wy 
robu , i sprzedaję takowe po najniższych 
cenach. —  Również sprzedaję kamfinę w 

najlepszym gatunku; 
ap aratem  n a jśw ie ż sz e g o  w y ­

n a la zk u  
mierzę i ważę kamfinę najakuratniej.

Powszechny
Zakład zaopatrzenia.

majątkowy z 3 0  Czerwca 18b7 Złr. w. a. 47 ,122 ,594 .  5 0  %
16 ,382 ,412 .  51 %

Stan majątkowy z 3 0  Czerwca 1867 
Z tego dano na hypotekę Złr. w. a
W obligacyach indemnizacyjnych Złr. w. a
W obligacyach pierwszeństwa (srebrem ) Złr. w. a

542,363 
12 4 ,9 9 3 .  75

P rz y  zbliżającem  się zam knięciu rocznem, A dm inistracya ma zaszczyt 
zaprosić do udziału z tą  uw agą, że nowe w kładki i dopłaty , o ile tak o ­
we jeszcze za rok 1868 m ogą być ważne, najdalej do 15 G rudnia  b. r. 
w kasie zakładu w W ieduiu  (G raben Sparkassageb& ude) lub w K om andycie 
na prowincyi złożone być m ają.

W edług dawniejszych statutów  przypom ina się właścicielom częściowych 
w kładek, że procenta tylko o k r ą g ł y c h  kwot dopisane będą do w kładek, 
że przeto jest w interesie uczestników  swe w kładki (o stanie których Admini- 
stracya najchętniej udziela wiadomości) corocznie m ałem i dopłatam i podnieść 
do n a jb liż sze j su m y  m o g ą cej b yc p rzez  lO  p o d z ie lo n e j.

W iedeń 10 Październ ika  1868.
(,1875 1-2) Administracya powsz. Zakładu zaopatrzenia.

Tylko prawdziwa rosyjsko-chińska Herbata
w p r o st sp row ad zan a ,

nowego zbioru Congo, po 2, 3 do 4 złr. za funt. — Souchong funt od 3, 4, 5 do 8 złr. — 
r  _ _  i S z c z e g ó l n i e j  w a r t a  z a l e c e n i a  Cesarska mięszanina po 6 złr. za funt wiedeński. —
# I f f l V f l i / l i P Wszystkie herbaty także w •/,- i '/4 funtowych pakietach. — Rum Cuba, 1 mass 1 złr. — Pra- 

* j f  I wdziwy stary Jamaika-Rum od 75 cent. do 2 złr. butelka. — Cognac 10-letni, Essencya pączowa,
(1831-2-3)T 1 L ' -------- *-* — * * J — LI—■ T SLS ------- ---------------------------------------------------------------------

licytacya. (1925-2-3)T

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget

S t r o p i d u

n rP O R G E T
używa się z najpomyślniej
szym skutkiem przeciw ka 

lom uporczywym, " 
rom, kokluszowi, ni

, kata-
, --------------- , nerwo­we•) rryt.acyi naczyń płucowych i wszelkin 

cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za
przepisują. Ły

U)
w K n i h o w ł e
i w
Molędzińskiego); w Warszawie wskładz.^materya 
łów aptecznych p. D alie; we Ijwowie n i 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu n p. Mankie 
wicza. ______ (1776-31

wyborne francuskie i holenderskie Likiery rozsyła ” (1705-7-24)
S. Uranichstiidten w Wiedniu,

Graben Nr. 29 „im Innerem des Trattnerhofes. 
■jjagr Zamówienia szybko za pobraniem należytości. _  Cenniki na żądanie bezpłatnie i franko.

O w c z  a r z
z Sędziszowa

przebyw szy szesnaście la t jako  Ow­
czarz w znacznej owczarni Sędziszowskiej, 
złożony ciężką pięcio-m iesięczną chorobą! 
m usiał opuścić służbę. — Przyszedłszy  te ­
raz do zupełnego zdrowia posiadając naj­
lepsze świadectwo — poszukuje miejsca. 
W ezwania oczekuje w Sędziszowie, wprost 
do swojej osoby, lub za pośrednictwem 
Zarządu ekonomicznego.(lais 3)T Józef Barniak.

Potrzebną jest guwernantka,
Polka, w średnim wieku, posiadająca jeżyk fran­
cuski i niemiecki, muzykę i stosowne wykształcenie 
do trzech panienek na wieś. — Zgłosić się do 
Wnej Celiny Jaworskiej w Tarnowie. (182s-2-3)

D la  s z a n o w n y c h

O  a  m !
Największy Skład n aj n o w s zy ch

U b i o r ó w
jesiennych i zimowych

E d w a r d a  Kop pa
w W iedniu , P lankengasse N. 6, 

w yrabianych tylko z najlepszych, 
szczególniej wyborowych i najm od­
niejszych m a  te  r y j ,  są zawsze na 

S k ła d z ie :
1 żakiet z p lu s z u ..........................6złr.
1 n n . . .  od 9 do 12 „
1 „ wyborowy. . „ 15 „ 18 .
1 „ aksam itny . . ,
1 „ najw ytw orniej-

m ateryi modnej . . „ 15 „
1 żakiet czarny . . . „ 4  „
1 „ Pó ł-pale to t . „ 12 „
1 „ P ale to t zim. „ 15 „
Jedw abne i aksam itne ubranie na 

każdą cenę.
N ajwiększy S k ła d  P ła sz c z ó w  
p od różn ych  i od  d eszczu . 
Za największą uw agę przy  zam ów ie­
niach i natychm iastowe w ypełnianie 
tyc że, poręcza długoletnie istnienie 
firmy, a każdy nieodpowiedni przed­
m iot w przeciągu 14 dni będzie za 
_____________ mieniony. (17G3-10 12)

30
30
36
48

B u r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
ap tekarza  T jeva*M etit-.

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy 
Dostać można w Paryżu na ulicy de la Mon- 

naie 19, w Krakowie u Wgo ftliczvńskiego. we 
Lwowie u Piotra Mikolasza (1779- 3 )T

\ <Ż

inalne 
c u s k ie  

H iszpańskie S r  fc
t  -

Największy aust. Handel wywozowy i przywo- 
wy Wina

A L . W L »  C H A
w W iedniu , Backerstrasse N r. 8.

Zaleca swe wyborowe gatunki prawdziwych Win 
węgierskich, austryackich, fracuskich. hiszpań­
skich deserowych, w niesfałszowanej jakości po 

następujących niskich cenach.
O ryginalne nap e łn ien ie  za d u żą  fla szk ę . 

ViSslauer, biały lub czerwony=T T ' r T T _iiTcnt.
Ausstich „ „ .....................60 cnt.

Ruster Ausbruch.............................................. 70  cnt.
T o k a j s k ie .......................................... 1 2łr. 20  cnt.
Tokajska essencya..............................2 złr. 60 cnt.

W ina Bordeaux.
Medoc, St. Julien, Sfc Estćphe . T l złr. 70 cnt.
Chateau M argau x .................................3  złr. 50 cnt.
Chkteau Lafite grand vin . . . .  3 złr. —

W ina Szam pańskie.
Geisler et Cp. i Heidsiek et Cp. . z^ łr . 50 cnt.
Napolecn grand vin • .....................2  złr. 50 cnt.
Aubertin et Cp.

W ina deserowe.
3 złr. 75 cn t

Muscat Luneł i Old-Scherry . . . .  2 złr. — 
Malaga, bardzo stare i M adeyra. . 2 złr. 50 cnt. 
Zamówienia różnych gatunków win będą w skrzyn­
kach po G flaszek lub w beczułkach od j  wiadra 
natychmiast wypełniane za pobraniem należytości 

opłatną przesyłką pieniędzy- Szczegółowe cen- 
1 niki darmo i opłatnie.
Kupującym wiele wina, restauratorom, właścicie­
lom hotelów, handlarzom wina udziela sie odpo­

wiednią zniżkę. (1184-32-48)

Dla każdego wyborny Zegarek 
regulowany, wypróbowany i przez 5 lat zaręczony.

^ °  11 U * M l t r a  * w szy stk ich  zeg a rk ó w  do u ż y tk u , jest
srebrny patentowany, na 15 rubin, ankrowy zegarek,

„Excelsior44 zwany ze szkłem kryształowem po 20 do 25  złr. __
Ten sam z 18-karatowego złota 45  do 5 0  złr.

S reb rn e ła ń c u s z k i do zegarka krótkie, żłr. 2-50, 3, 4, 5, 6, 8, 10. — 
, długie złr. 6, 7, 8, 9, 10. (i85l-2-i2)T

Ł a ń cu szk i do zeg a r k a  z 14to-karatow ego z ło ta , krótkie, złr. 17, 20, 
r 25, 30, 40, 50 — długie zlr. 24, 30, 40, 50, 60.

L a iicn sz k i do zeg a rk a  z 18-karatowego złota, krótkie złr. 25. 30 40 
50 do 100 — długie złr. 30, 40, 50, 60 do 100.

Filip Fromm,
ŁA r y bki “i , dl“ 4 U8,ryi Fr- lv . J z iVAh angielskich Chronometrów i Ze- 

garków ankrowych E  e t  E. Emanuela , 1, Burlington Gardens w Londynie.

Filia o. k. uprz.
Towarzystwa

w  K H

Austryackicgo
Zastawniczego

W I E .

OBWIESZCZENIE.
Począwszy od d. 1 Listopada r. b.

są  g o d z in y  b iórow e
od godziny 9 przed poł. do 3 po południu
bez przerwy, z wyjątkiem dni niedzielnych

i świątecznych. (1921-1-3)

,y1.~ u S k ł a d  f a b r y c z n y
towarów piankowych i bursztynowych

M śttro lu  K o b e r a  w W ied u iu .
S t a d ,  K a r n t n e r s t r a s s e  Nr. 34,

utrzymuje wielki zapas wszelkich gatunków E ajek  pianko­
w y c h  z okuciami pakfonowemi od 1 do 8 złr., a z okuciami 
srebrnemi od 5 do 20 złr. — prawdziwe piankowe Cygarniczki 
od cnt. 20 do złr. 150, takież z rzeźbami i futerałem! z kością
słomowę i bursztynem od 3 do 15 złr. — prawdziwe tureckie

Cybuchy wiśniowe od 1 do 25 dr. — również wielki wybór wszelkich przyborów fajczar-
skich. — Polecenia zamiejscowe uskuteczniają się szybko za pobraniem należytości
pocztą. — Rysunki i Cenniki rozsyłają 8ję bezpłatnie. ________________  (H73-1-15 it

Sikawki ogniowe, 
ogrodowe, Pom-
py,Węże,Wia­
dra, Ubiory

Założone 1823. 
w  Z aręczenie. 

W  r n . Illustrowane

M i n a u s t \ “^
v e y j r  w Wiedniu, pocztą

Leopoldstadt, Mieabachgasse 15, 
gegenflber dem Augarten.

Podpisany trudni się zakupywa­
niem

a u stry a ck ich , n iem ieck ich  
ja k o te ż  fr a n c u sk ic h  i a n ­

g ie lsk ic h  w yrob ów
po oryginalnych cenach; dla zgła­

szających się 
/ .  I j .  i V o f / ( /  e t  C o n i p .  

(1897-1-3) T %v WWicMluiu.

" , 014.uiK.it:Ui go przepisują. Ły
czka od kawy jest dostateczna. Dostać możn* 
Paryżu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
Krakowie u pana Brunona Miczyńskieot 

aptece „pod Barank.em- p. Redyka(dawnie.

E a u 'trC O R D IL IK R E Sdentifrice 
des

leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból 
zębów i wszelkie cierpienia od zębów pochodzą­
ce. — Użycie codzienne tej Woay, jak również 
proszku kordyliersklego, zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece Wgo 

Brunona Miczyńskiego a we L w o w i e  w ap­
t e c e ^  (1841-3-10/T

IT AWF p° 6 0 :6 5 ' 70 do złr- 1-1.°za fun t wied., sprzedaje 
wschodnio - indyjski M agazyn Kawy 
w W iedniu\ Graben 29, „im In n em  
des Trattnerhofes." Zamiejscowym za 
pobraniem . P rzy  odbiorze 30 funtów 
przesy łka na w szystkie stacye kolei 
żelaznych i statków parowych, bez- 
Płatn . ______________ fl751-3-24)

k u te  pr*ez c. k . u rząd  p ro b ierczy  w  W ied n iu  badane i o stęp lo w a n c

W agi d z iesię tn e
W a g i  h u ś t a j ą c e .  ~W a g a  d z ie s ię t n a ,  k u t a .  4 - k ą t n a .

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.

(1792—350)
Czworokątnego kształtu zS-lctnlem zaręczeniem

są po następujących cenach do nabycia: 
Wytrzymałość :1  2 3 & 10 15 20 25 3(, 1(| 50 cenfr
Cena - . . - 18 21 2» 35 45 65 VO 80 SO 100 IIÓ zlr *
Potrzebne do tych Wag funty, aostarczam po najtańsz. cenach 

Również wykonywam i mam zawsze w zapasie Wagi li li­
stujące (Balance), które są bardzo trwałe i praktyczne, na któ- 
rych gdziekolwiek są postawione, ważyć można:

Wytrzymałość: 2 * 10 20 30 40 60 80 funt.
Cena...................9 *2 '6 22 26 30 35 40 złr.

Także wykonywam 1 mam na składzie Wagi dla bydła
z poręczami, a ? aiyć woły, krowy, świnie, cieleta,
owce, 7. klU0h'o ż , Wdane I Stęplowane przez c. k. urzail

S ' “nie” :
s r ^ a r c ip  wvrahio ° °  120 160 z*r- wraz z funtami.j 

* ^ ntdad *dne Wagi mostowe, aby na 111 ch
Wa vyytrymałość kuteg0 żelaza, z 10-letn. zaręczeniem:Wytrymatosć 50__ 60 7(, go 10o iao 200 cetn.
. Cen“ ’, • • • 400 450 600 650 *00 750 złr.

Zamówienia zamiejscowef wykonywują się natychmiast, albo za nadesłaniem gotówki hib pobraniem należytości koleją.

f l .  B u g a n y i .  łabrykaat mag i ciężarów im »w yA     *.“ ;

•nnurii

Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


